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Stadion Wembley z przyległymi placami sportowymi — 
arena walk olimpijskich.

- «<■

Setki zabitych 
i tysiące rannych

LONDYN (PAP). Reuter donosi, 
te wczoraj nastąpiły nowe silne wy­
buchy w zakładach IG Farben- 
industrie w Ludwigshaven. Liczba 
rannych wzrosła do 2.709 osób. 
Władze alianckie obliczają, że oko­
ło 80 proc, budynków zakładów zo- 

1 stało zniszczonych.
BERLIN (obs. wł.). Akcja rato­

wnicza opanowała rzekomo sytua­
cję, s wyjątkiem jednego budynku 
fabrycznego, lecz straty w ludziach: 
okazały się znacznie większe, niż 
pierwotnie przypuszczano. Liczbę 
zabitych, których nie zdołano jesz­
cze wydobyć spod gruzów 6-piętro- 
wego gmachu, gdzie nastąpiła 
pierwsza wielka eksplozja, szacuje 
się na 500 do 800 osób. Jest tn naj- 

! większa katastrofa, jaka wydarzyła 
się po zakończeniu wojny. Tajem­
niczo brzmi doniesienie mówiące o 
tym, że wobec rozmiarów katastro-j 
fy i panującego żaru „nie zdołano: 
jeszcze zaj^ć się sprawą zbadania: 
przyczyn eksplozji".

Prasa berlińska domaga się śledź-: 
twa międzynarodowego i twierdzi, i 
te przyczyną katastrofy był wybuch: 
materiału wysoko-eksplozywnegb,: 
który fabrykowano dla rakiet dale- : 
konośnych typu V2.

Według niektórych doniesień, poż 
eksplozji nadano sygnał ostrzega w-: 
czy syrenami z czasu wojny, że tru-: 
jący gaz fosgen zagraża miejscowej: 
ludnoitei. Gęsta mgła zło’ona z ga-jciem Igrzysk tłumy londyńczyków 
zśw duszących rozpostarła się nad i i go-ci zagranicznych śpieszyły na 
całym miastem. Drużyny ratowni- • stadion w Wembley, 
eze zaopatrzone są w maska prze- Ś odległo di 12 km 
ciwgazowe i aparaty tlenowe. Stra-iwsch d od centrum Londynu. __
ty wyrządzone przez wybuch szcze-: otwarcia był wyznaczony na godz. 
pilnie w najbliższej okolicy fabryki,: 16.35 czasu polskiego, 
•ą znaczne. 7 
uiicy miasta zostały zerwane dachy: być zapalony znicz olimpijski 
oraz wyleciały szyby w oknach. .

Przedsta wiciele 
Anglii i USA 
odlecieli do Moskw*

LONDYN (obsł. w4.). Przedstawicie­
le W. Brytanii i Stanów Zjednoczo- 

I aych wystartowali w drogę do Mos- _ 
(' kwy, by podjęć rozmowy dyplomaty-: chodnią 8-kilometrowy sznur auto- 
I czne z rządem ZSRR w sprawie sy- 5 mobili.
I tuacji w Berlinie i całokształtu za-f Przed godz. 14 przybyli na stadion 
I ffadnień niemieckich. Wczoraj opuł-1 przedstawiciele Komitetu Olimpij- 
■ dł Berlin w drodze do Moskwy głów- = skiego, a kilka minut później ro- 
| ay sekretarz min. Bevina Roberts ra-i dżina królewska, zajmując po przy- 

zem z ambasadorem USA w Moskwie świtaniu przez lorda-majora Londy- 
j Bedell Smithem. i nu i Komitet Olimpijski miejsca na

IGRZYSKA 
OLIMPIJSKIE OTWARTE

barwnymi pierścieniami ukazał się 
na sacycie masztu, wbiegł na bież­
nię przez główna bramę stadionu 
zawodnik brytyjski z pochodnią o- 
limpijską i, okra/ywszy w pięknym 
stylu całą bie/nię, wywołując fre- 
netyczne oklaski 80.000-nej publicz- 
no-ci, zbliżył się do miejsca, gdzie 
była ustawiona urna, przedstawia­
jąca znicz olimpijski. Znicz buch­
nął jasnym płomieniem, oświetlając 
wiszącą nad nim tablicę z napisem 
przypominaj ący, fe „rzeczą ważną 
nie jest wygrana, lecz wsp łzawod- 
nictwo — nie podbój, lecz rzetelna 
walka”. W tej uroczystej chwili 
nastąpiło odśpiewanie przez 1.500 
jpiewak w liczący chór potężnego 
hymnu olimpijskiego.

Gdy przebrzmiały dźwięki hymnu, 
zabrał głos arcybiskup Nowego Jor­
ku dr Garbet i wygłosił natchnione 
przern wienie. Gdyby Grek sprzed 
2000 lat pojawi się między nami — 
mówił m. in. dostojny mótwca — to 
zdumienie jego nie miało by granic. 
Zobaczyłby tu inna cywilizację, ale 
musiałby stwierdzić, że duch 
Igrzysk Olimpijskich pozostał taki 
sam, jakim był dawniej. Nie mona 
uzyskać zwycięstwa bez cnót du­
cha — powiedział mówca — wzywa­
jąc w końcu uczestników Olimpiady, 
by płomień dobrej woli bijacy ze 
znicza olimpijskiego, ka dy zabrał 
ze sobą do swej ojczyzny.

Gdy arcybiskup wrócił do loży 
królewskiej, rozległy aię zn’w pie­
nia chóru olimpijskiego, który wy­
konał wspaniały hymn Haendla 
„Alleluja".

Końcowym fragmentem uroczys­
tości otwarcia było do’enie przysię­
gi olimpijskiej. Ceremoniał odbył 
się w ten spos'lb, że chorążowie ze­
społów państwowych ustawili się w 
szeregu z pochylonymi sztandarami, 
przy czym przedstawiciel zawodni­
ków brytyjskich, Donald Finlay po­
wtórzył rotę przysięgi. Nas‘ piło 
odegranie angielskiego hymnu na­
rodowego, po czym sztandary dru- 
yn powróciły do swych zespobw, 

co było sygnałem do wymarszu z 
boiska w poprzednim porządku.

Rodzina królewska pozostała na 
trybunie az do ukończenia wymar­
szu. (r).

Wspaniała defilada zawodników
LONDYN (obsł. wł.). Dzień wczarajszy minął w W. Brytanii pod 

znakiem uroczysto-ci otwarcia Igrzysk Olimpijskich, które przez 3 ty­
godnie będą utrzymywać w napięciu cały świat sportowy.
JU • na kilka godzin przed otwar- | trybunie, pięknie udekorowanej 1 
em Tarzvsk tihmw | ozdobionej 5 symbolicznymi pierś-

1! cieniami olimpijskiemi, nad którymi 
' w,dniał napis „Ci tius — Altfus — 
■Fortius" („szybciej — wyżej — sil- 
; niej"). Król Jerzy VI, ubrany w 
. mundur admirała floty brytyjskiej, 
; a wraz z nim księżniczka Elfbieta, 
t księżniczka Małgorzata i królowa 
i: Maria oraz szach perski i kilka in- 
. nych osobistości zajęło miejsce w 

loży królewskiej. Przed lońą zasiedli 
i dostojnicy Komitetu Olimpijskiego 

w cylindrach i frakach.
Trybuny przepełnione są zwartą 

masą publiczno .ci, wfrćd której 
przeważa kolor biały, gdyż, dzień 
jest upalny, choć horyzont zaległa 
mgła. Przed trybuną zajęła miejsce 
orkiestra gwardii angielskiej oraz 
chór 1.500 śpiewaków. O godz. 16 
rozpoczęła się defilada wszystkich 
62 drużyn zawodniczych w porządku 
alfabetycznych, chociaż zgodnie z 
tradycją na czele kroczy drużyna 
grecka, a na samym końcu drużyna 
brytyjska, jako drużyna gospodarzy 
igrzysk. Narodowość każdej dru­
żyny określa tablice z naawą kraju 

si flaga narodowa. Mimo, że każda 
| grupa występuje w jednolitych u- 
jniformach, defilada przedstawia się 
j bardzo barwnie, gdyż każdy zespół 
j wykazuje swe znamienne cechy w 
: stroju, postawie i barwie. Po raz 
| pierwszy biorą udział, w igrzyskach 

inicjatorów konferencji o dopuszczęJ nowopowstałych państw,
nie przedstawiciela Grecji na tej za-i^’ ®lrmy’ Pakista™u i Portorico. 
sadzie, żeraąd ten był sygnatariuszem prak .^alme reprezentacji Nie- 
paktu naddunajskiego w r. 1921. Zwię-:miec 1 aponii.
zek. Radziecki będzie reprezentował | Każdą mijającą drużynę wita 
wicemin. Wyszyński. W. Brytanię am-j salutując. Defilad® odbywa 
basador w Belgradzie Charles Peaka,: przy dźwiękach orkiestry gwardii 
a rząd USA — poseł w Belgradzie; kartdewskiej i niemi Ikm ary oh oklas- 
Cavendish Cannona. -:ków widowni, które się dhwilami

z całego świata

poło ony w 
na północny 

Akt

Pochodnia z
Z domów na głównej; ogniem olimpijskim, od kt’rej miał 

■’ - ‘ . . .1 na
| stadionie, po przebyciu 3000 kilom. 
| trasy, przybyła już dnia poprzednie- 
ś go wieczorem na kontrtorpedowicu 
i brytyjskim do Dover, gdzie została 
| przywitana przez 50.000-ny tłum, 
jSztafety brytyjskie, biegnące z po- 
: chodnią w kier, stadionu, były wi- 
: tame entuzjastycznie przez miesz- 
jkańców miast i wsi, a począwszy od 
: miasta Guildford w hrabstwie Sur- 
: rey posuwał się za biegaczem z po-

I Dziś otwarcie । 111 ■-■7---'

konferencji dunnjskiei

potęgują do burzliwej owacji. Jed­
ną z pierwszych drużyn tak owa­
cyjnie witanych była 60-osobowa 
drużyna czechosłowacka z biało- 
czerwono-niebieskim sztandarem, 
dalej witano z wielkim entuzjazmem 
drużynę fińską, liczną, bo około 200 
osób Uczącą drużynę francuską, 
ausitralijsiką, włoską, nie liczną, ale 
bardzo dobrze się prezentującą dru­
żynę polską, szwedzką, norweską, 
bardzo okazale się przedstawiającą 
drufynę szwajcarska, jugosłowiańską 

1 w końcu dru ynę brytyjską, 
zem 
kćw 
zbitą

Po c ---------------- ...------- ~ . —
lord Burghley, prezes Międzynaro-j kwy do Belgradu radziecka delega- 
dowej Federacji Lekkoatletycznej Ę cja udająca się na konferencję du- 
któtkie przem'wienie inauguracyjne | najską, zatrzymała się w Pradze, 
i, zwracając się do króla, poprosił| 
go o otwarcie Igrzysk. Była punk- = Q •II-
tualnie godzina 17, gdy król Je-: ’’Ml SKIC
rzy VI, powstawszy z miejsca, wy-j
powiedział słowa: „Ogłaszam otwar-j w wecji
cie Igrzysk Olimpijskich w Lendy-; MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
nie w roku 1948, b^cych M-tą O-ż donosi, że w wywiadzie udzielonym 
hinp^dą nowej ery-. W tej sa- j dziennikarzowi amerykańskiemu, 
mej chwili została na maszt główny j grectó Paw€} oAviad , iż 
wciągnięta flaga olimpijska i nastą-: tów jest zezwolić Wielkiej Brytanii 
Pd wzlot k.lku tysięcy gotębi oraz! i Stanom Zjednoczonym na budo- 
zaczęły s,ę rozlegać wystrzały 211 wę baz lotniczych i morskich na 
SaJ\‘ . . , : wyspie Krecie i w innych punktach

Gdy biały sztandar olimpijski z 5 i Grecji.

przedefilowało 6.000 zawodni- i WlCCIIllllo IVySZy DSkl
62 bćlżnych narodów, .którzy PrarlvA 
masą zapełnili boisko. ż ” “ • ŚIUZC
skończeniu defilady, wygłosił: PRAGA (PAP). W drodze z Mos-

BELGRAD (obs. wJ.J. Dziś nastąpi 
I otwarcie konferencji międzynarodo- 
I wsj w sprawie żeglugi na Dunaju. W 
I konferencji wezmę udzia przedstawi- 
I c'óle 4 mocarstw oraz wszystkich 
I Państw naddunajskich oprócz Nie­

miec. przy czym przedstawiciel Austrii 
I tedzr miał gos doradczy. Rząd grec- 

w Atenach zwrócił się także do

król 
się

Gen. Koenig poda się do dymisji?
: BERLIN (PAP). Dziennik „Natio- 
: nal Zeitung" donosi, że dowódca 
! francuskich wojsk okupacyjnych w 
Ę Niemczech — gen. Koenig, ma za- 
ęmiar podać się do dymisji. Powo- 
= dem ustąpienia Koeniga mają być 
i nieporozumienia z amerykańskim 
•dowódcą wojskowym gen. Clayem.

W czasie kryzysu rządowego we 
Francji, gen. Clay miał się wyrazić, 
*e gen. Koenig powinien zwracać 
się do niego o rady, ponieważ rząd 
francuski nie istnieje. Gen. Koenig 
poczuł się urażony tym ośw iadczeniem 
i zamierza rzekomo ustąpić ze swe­
go stanowiska.
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* STOLICY |
O W tych dniach odbyło się po­

święcenie nowej placówki sce­
nicznej Stolicy, Teatru Letniego.

Ostatnio Stolicę nawiedziła 
niezwykle dokuczliwa plaga 

komarów. Liczne deszcze i wiel­
ka ilość zbiorników stałej wody 
powodują, U plaga ta przybrała 
rozmiary niespotykane od kilku­
nastu lat. Od szeregu dni nie 
można w Warszawie stać przy 
otwartych oknach.

O Do Warszawy przybyła grupa 
młodych Norwegów i Norwe­

żek, którzy wezmą udział w odbu­
dowie stolicy Polski. Norwedzy 
zostali zakwaterowani w namio­
tach II. brygady „Służby Polsce" 
w parku Traugutta.

Opracowywanie planów za- 
gospodarowania Warszawskie­

go Zespołu Miejskiego zostało za­
kończone. Obejmują one stworze­
nie zaplecza mieszkalnego i re­
zerwatu zieleni. Wzdłuż skarpy 
wiślanej od Góry Kalwarii aż po 
Modlin ciągnąć się będzie główny 
pas osiedli. Powstaną tu nowe 
ośrodki mieszkalne według nowo­
czesnych założeń urbanistyki. W 
najbliższym czasie BOS przystąpi 
do opracowywania szczegółów 
projektu zabudowy Wawra, Ani­
na, Magdalenki, Okęcia, Jelonek, 
Wilanowa, Włoch, Pruszkowa, Gó­
ry Kalwarii, Piastowa i Wawrzy- 
szewa. Komunikacja między •- 
siodłami a Stolicą odbywać się 
będzie przy pomocy kolei elek­
trycznej oraz częściowo autobusa- 
mi. Nadto w całym okręgu pod- 
stołecznym powstanie gęsta sieć 
domów wypoczynkowych i hoteli 
turystycznych. Przewiduje się 
także zalesienie okręgu podwar­
szawskiego. Jako pierwsze zale­
sione zostaną okręgi sękociński, 
wawerski i kampinoski. Ogółem 
w Warszawskim Zespole Miejskim 
potrzeba obsadzić drzewami 31.000 
ha ziemi.

O Piękna, słoneczna pogoda 
sprawia, iń pływalnia przy ul. 

Łazienkowskiej cieszy się niezwy­
kłym powodzeniem. Wielki pro­
cent wśród kąpiących się zajmu­
je młodzież. Na basenie odbywają 
się bezpłatne lekcje pływania pod 
kierunkiem wytrawnych instruk­
torów. Prysznice a ciepłą wodą, 
korty tenisowe rtd. umilają miesz­
kańcom Stolicy pobyt w pływalni.

Premier Fagerholm prowadzi dalej narady —

Sytuacja w Finlandii
Akcja prawicy przeciw Ludowo-Demokratycznemu Związkowi Finlandii

MELSINKI (PAP). Premier Fagerholm prowadzi w dalszym ciągu 
pertraktacje z przedstawicielami partii politycznych w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu fińskiego.

Fagerholm został przyjęty przez 
prezydenta republiki i poinformował 
go o przebiegu pertraktacji. Prezy­
dent polecił Fagerholmowi dalsze 
prowadzenie rokowań.

Dziennik „Tiukansan Sanamat" 
stwierdza, że Fagerholm zaznaczył, 
iż nieprzejednane stanowisko pra-, 
wicowych agrariuszy i innych 
burCiuazyjnych zmusiło go do zre­
zygnowania z propozycji Ludowo- 
Demokratycznego Związku Finlan­
dii. Dziennik podkreśla także , że 
ag r ar i usze i socjaldemokraci pozo- 
stają ze sobą w stałym kontakcie.

Dziennik „Vapaa Sana" zaznacza, 
że Fagerholm proponuje przedsta­
wicielom Ludowo-Demokratycznego 
Związku Finlandii cztery drugorzęd-

ne teki w tworzonym rządzie i że 
nie może to stanowić gwarancji u- 
trzymania dotychczasowego kie­
runku polityki rządowej. Następ­
nie „Vapaą Sana“ podkreśla, ze roz­
dział tek w tworzonym rządzie i ca­
ły program rządowy nie mogą zna­
leźć aprobaty Ludowo-Demokra-

tycznego Związku Finlandii. Zda­
niem dziennika, nie ulega wątpli­
wości, że istnieje tendencja odsunię­
cia Ludowo-Demokratycznego Zw. 
Finlandii od rządu i stworzenie ga­
binetu wyłącznie z członków partii 
agrarnej i partii socjal-detnokra- 
tycznej. Rząd ten opierając się na 
elementach burżuazyjnych, będlzie 
niewątpliwie dążył do powrotu do 
prawicowego kierunku polityki.

y OD KORESPONDENTÓW

Pierwszy kurs mechaników 
radarowych i taranowych 
GUM szkoli kadry fachowców nawigacyjnych

ńAfl dalszym ciągu prac konser3 
"" watorskich nad polichromią 
kościoła OO. Cystersów w Mo* 
gile odkryto na ścianie nawy 
poprzecznej, monumentalnych roz 
miarów scenę ukrzyżowania pędz» 
la brata Stanisława z Mogiły, je3 
dynego znanego z nazwiska mała* 
rza epoki renesansu w Polsce. 
Prace nad renowacją polichromii 
prowadzi artysta malarz Czuchor3 
ski, pod kierownictwem konserwa 
tora wojewódzkiego.

p58* ała prasa czeska podkreśla w 
obszernych notatkach i arty3 

kułach olbrzymi sukces, jaki ido3 
był na trzecim Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Marian3 
skich Łaźniach film produkcji 
polskiej pt. „Ostatni etap".

„Baiory‘‘ ' 
w Gdyni

GDYNIA (p) „Batory" przyszedł we 
wtorek po południu z Nowego Jorku, 
przywożąc 247 
ton drobnicy, 
elektrolitycznej, 
ne, chemikalia, 
pierosy i tytoń, książki, części do ma3 
szyn, przyprawy, części radiowe, her3 
batę, wanilie i kakao.

Wśród pasażerów znajdują się m. 
in. attache morski ambasady USA w 
Warszawie, przedstawicielka kat. or3 
ganizacji charytat. p. Szudy, dyplo3 
maci czescy akredytowani przy rzą­
dzie waszygtońskim, trzech polskich 
delegatów na kongres w San Fraci3 
sco, ks. Młodkowski ze stanu Ohio, 
oraz oeta i autor Abble.

Przybyła także brygada demokra­
tycznej młodzieży duńskiej, która 
będzie w ciągu miesiąca pracować 
przy odbudowie Warszawy. Brygada 
liczy 21 osób — dziewcząt i chłop-

...v

pasażerów oraz 470 
w tym 300 t. miedzi 
mleko skondensowa* 
aparaty, opony, pa3

GDAŃSK (a) Nowa konwencja ojtez 
pieczeństwie życia na morzu, ustala 
m. in., że radar i loran są aparatami 
nawigacyjnymi i będą wprowadzone 
na morskie statki handlowe. W ra3 
mach tych zadań Gdański Urząd Mor3 
ski przystąpił do przygotowania kadr 
fachowców, którzy obsługiwać będą 
najnowsze urządzenia jakimi są radar 
i sperry’loran. Programy szkolenia i 
projekt organizacyjny kursu są w 
opracowaniu.

Pierwszy kurs radar3 i loran3mećha3 
ników odbędzie się w jesieni br. przy 
Państwowej Szkole Morskiej w Gdy3 
ni. Naukę praktyczną przechodzić bę* 
dą uczestnicy kursu na „Darze Po3 
morza".

GAL. prawdopodobnie umożliwi 
kursantom zaznajomienie się z rada3 
rami zainstalowanymi na m/s Batory 
i m/s Kiliński. Należy się spodziewać, 
że Dowództwo Marynarki Wojennej 
pozwoli na zwiedzenie urządzeń ra3 
darowych zainstalowanych na okrę* 
tach wojennych.

Radar i loran tak samo Jek radio3 
geniometr i echosonda na polskich

techniczny i ewentualne 
naprawy wszelkich elek3 
aparatów nawigacyjnych 
zasadniczo radiodelegrafi3

statkach obsługiwane będą przez ofi3 
cerów — nawigatorów.

Nadzór 
mniejsze 
.trycznych 
wykonują
ści okrętowi. Aby nie obciążać stat3 
ków dodatkowymi etatami, na kurs 
radar-mechaników przyjmowani będą 
tylko dyplomowani radiotelegrafiści 
służby morskiej, przy czym przy we> 
ryfikowaniu 
niana będzie 
chowcach.

kandydatów uwzględ3 
opinia o nich jako fa=

Q nstytut Badania Starożytności 
■ Słowiańskich Uniwersytetu Po3 
znańskiego zakończył prace zwią' 
zane z oddaniem do użytku Cen3 
tralnego Magazynu zabytków 
prehistorycznych wykopanych w 
Biskupinie. Magazyn ten został u3 
rządzony dzięki pomocy Woje3 
wódzkiej Rady Narodowej i 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
w przydzielonym specjalnie Insty* 
tutowi majątku w Gąsawie, pow. 
Żnin. Zorganizowano ponadto pra3 
cownie techniczne ekspedycji 
wykopaliskowej oraz dodatkowe 
schronisko dla osób zwiedzają3 
cych starosłowiańską osadę w Bi3 
Skupinie.

Katastrofalne skutki

WKRÓTCE

wielkiej burzy
LUBLIN (z). Na terenie woj. lu­

belskiego przeseła gwałtowna bu­
rza. W okolicach powiatu krasny- 
stawskiego i zamojskiego sipadł grad 
wielkodci sŁiwki. Na terenie po­
wiatu siedleckiego na skutek ule­
wy zniszczona została szosa 
otokach.

Na terenie Lublina ulewa 
na z wichurą i piorunami
wała drzewa, pozrywała przewody 
świetlne, pozbawiając niekt re 
dzielnice światła elektrycznego. Na 
skutek ulewy woda zalała na niżej 
położonych ulicach piwnice i sute­
reny mieszkalne. W wielu wypad­
kach musiała interweniować straż 

I ogniowa wypompowując wodę.

w 2 od-

rozpoczynamy druk NOWEJ interesującej, 
ilustrowanej POWIEŚCI ODCINKOWEJ =

pióra WACŁAWA SKARBEK-ZADAWAKI pt:

„Zaklęte życie"

połą czo­
pów yry-

W woj. białostockim istnieje 
4G6 bibliotek, w tym 390 

szkolnych, 61 przy instytucjach i 
organizacjach, 11 powiatowych, 
oraz 6 miejskich. Ogólnie biblio3 
teki te liczą 169.029 tomów i 
63.767 czytelników. We wrześniu 
br. zostaną uruchomione 84 bi3 
blioteki gminne, liczące po 600 
tomów każda. W związku z po« 
wstaniem nowych bibliotek odbę3 
dzie się wkrótce w Białymstoku 
23tygodniowy kurs dla 150 kie3 
równików powiatowych i gmin> 
nych bibliotek.

1'
ramach Ogólnopolskiej Wy3 

stawy Ziem Odzyskanych, 
Zakład Narodowy im. Ossoliń3 
skich otwarł w nowo odremonto3 
wanym gmachu przy ul. Szew3 
skiej wystawę najcenniejszych 
rękopisów, starodruków, dyplo3 
mów i wydawnictw

godzina piąta, termin 
zdradzali dalej ochoty

dwie minuty 
oblężeni nie 

raz jeszcze przypomniał swoje we-
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Dochodziła już za 

danego ultimatum, a 
poddania się. Ożóg 
zwanie:

— Hallo, van Doering! Za dwie minuty upływa czas 
dany panu do poddania się.

Jakiś hałas, odgłos upadku czegoś ciężkiego i krzyk 
ludzki rozległ się wewnątrz domu doniosłym echem. Po 
chwili padł zgłuszony strzał i znowu wszystko ucichło. 
Wypadki te były całkowicie dla Jana niezrozumiałe. Nie 
chciał ani na moment przypuścić, żeby ktoś ze służby 
zbuntował się i żądał wypuszczenia go na wolność,

— Van Doering, jeszcze minuta!
Nic, głucha cisza była mu w dalszym ciągu odpowie­

dzią, Zegarek Jana wskazał godzinę punktualnie piątą. 
Skinął na swoich Hindusów,

— Podpalić z czterech stron ten dom i ukryć się w 
zaroślach. Nie strzelać do ludzi wybiegających z budyn­
ku, jeżeli oni nie będą pierwsi strzelać.

Hindusi zaczęli ostrożnie wycofywać się w gąszcze ota­
czające dom van Doeringa; wynieśli także obu swoich 
rannych i ukryli się za drzewami i liśćmi. Pod domem 
zostali tylko czterej babu, którzy podpalili dom w czte­
rech rogach. Z początku płomienie lizały powoli i nie­
dbale wyschłe na pieprz ściany domu, jakby się bawiły 
z nimi, ale niebawem ogień rozszerzył się błyskawicznie, 
dosięgnął dachu i prawie w jednym mgnieniu oka olbrzy­
mi narośl, wielkie pudło domu stanęło w ogniu, płonąc, 
jak gigantyczna żagiew. Teraz dopiero widocznie zrozu­
miano, że oblegający nie mają bynajmniej zamiaru żarto­
wać, g’ .ż rozległy się wewnątrz domu krzyki i wołania, 

padły jakieś strzały i w pewnej chwili wybite jedno 
z okien wyleciało na murawę przed domem, a z jego 
otworu wyskoczyła jedna, druga i trzecia postać ludzka. 
Ludzie ci padli na trawę, nie śmiejąc czy też nie mogąc 
się ruszyć, jakby sparaliżowani potężnym widokiem bu­
zującego tuż przy nich ognia.

Po tych'pierwszych trojgu, padło znowu okno w dru­
giej stronie domu i dalsze dwie osoby ratowały się 
ucieczką. Hindusi Ożoga stali w zaroślach z karabinami 
gotowymi do strzału, czekając, czy któryś z tych ludzi 
nie podniesie się, aby broń swoją skierować w pierś 
przeciwnika. Ale uratowani nie zdradzali bynajmniej po­
dobnego zamiaru. Zwolna powstawali i z minami prze­
rażonymi i ogłupionymi, rozglądali się bezradnie dokoła, 
nie wiedząc, kto wzniecił ten pożar, gdyż dokoła nie było 
widać żadnej żywej duszy ludzkiej.

A budynek płonął. Pożar szumiał i huczał, miriady iskier 
sypały się dokoła, a perzyna niosła się coraz dalej i dalej. 
Tymczasem zapadła noc. Dokoła było widno, jak w naj­
jaśniejszy dzień. Ożóg, który stał w odległości kilku­
dziesięciu kroków od płonącego domu, widział wszystko 
jak na dłoni, ale daremnie wypatrywał pojawienia 
van Doeringa, Czyżby ten człowiek wołał spłonąć w 
lącym się domu, niż się poddać?

Nie zdążył sobie odpowiedzieć na to pytanie, 
równocześnie rozległ się straszliwy wybuch, ziemia 

| drżała, jakby w febrycznym dreszczu, a olbrzymi słup 
ognia, iskier, popiołu i perzyny wzbił się tak wysoko pod 
niebo, że dostrzec nie można było końca tego 
go słupa.

j Hindusi padli w przerażeniu na ziemię, sam 
siadł natychmiast, przerażony straszliwym 
a ludzie przed domem, którzy wybiegli zeń 
ratując się przed bezapelacyjną zagładą, już wcześniej 
zbiegli w stronę wozów, przy których skupiała się gro­
mada Hindusów w otoczeniu uzbrojonych ludzi Ożoga. 
Lec« nie wszystkim dane było uniknąć niebezpieczeń­
stwa. Aczkolwiek bowiem odległość uciekających od 
miejsca wybuchu była znaczna, to jednak dosięgnął on 

się 
pa-

gdy 
za-

olbrzymie-

Oźóg przy- 
wstrząsem, 
uprzednio,

niektórych z nich i czworo padło pokaleczonych i popa­
rzonych. Sześciu ludzi Jana doznało większej lub mniej­
szej kontuzji, a gdy wybuch przebrzmią!, zaległa taka 
cisza, aż w uszach dzwoniła.

Otrząsnął się Ożóg po wybuchu i rzucił rozkaz natych­
miastowego wycofania się w stronę wozów, gdyż obawiał 
się, że po tym pierwszym wybuchu mogą nastąpić dalsze, 
a że miał i tak wiele szkód wśród swoich ludzi, pragnął 
uniknąć dalszych strat.

Gdy w godzinę później pozbierano wszystkich pokie­
reszowanych na jedno miejsce, okazało się, że jest troje 
zabitych (w czym jedna kobieta) i dziewięciu rannych. 
Nie mieszkając, Ożóg zarządził natychmiastowe pocho­
wanie w ziemi zabitych i opatrzenie rannych, rozesłał 
ludzi na rewizję w ocalałych budynkach, a sam zajął się 
przeglądem pojmanych.

Szedł więc od jednego do drugiego ze stojących w jed­
nym szeregu, zapytywał czasem kogoś o co i postępował 
dalej. Wreszcie przyszedł do grupy paru kobiet. I tutaj, 
ku zgorszeniu Hindusów Jana, jedna z .nich wyskoczyła 
z szeregu i z okrzykiem: Janie, Janiel rzuciła się na 
szyję komendanta. W pierwszej chwili sam Ożóg był 
zaskoczony, ale gdy się w blasku pochodni przyjrzał 
uważniej nieznajomej, bezmierna radość zalała mu serce. 
W objęciach bowiem trzymał Kessudę, osmaloną, wy­
lękłą i wyniszczoną, ale nie ulegało dla niego wątpliwo­
ści, że jest to ona, Kessuda, jego żona, najformalniejszym 
pod słońcem aktem ślubnym z nim związana.

-— A mojeż ty moje... — powtarzał uradowany pan 
Jan. — A mojeż ty kochanie! Co za szczęśliwy trafi Cóż 
za zbieg okoliczności! Skąd się tu wzięłaś? Co tu robisz?

— Opowiem ci to wszystko, cały przebieg tej mojej 
długotrwałej wędrówki od chwili, gdy nieszczęśliwy los 
rozdzielił nas z sobą.

Pan Jan z trudem mógł się powstrzymać, aby nie ści­
skać w dalszym ciągu Kessudy na oczach wszystkich 
swoich ludzi, ale się przecie jakoś w końcu przemógł 
odprowadził Kessudę do izby, w której mieszkali robot­
nicy i tutaj rozpoczął dokładne śledztwo.

I
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DARŁOWO port rybacki 
i węglowy

Baąnowny Czytelniku!
Miasto a wła-ci" 

wie miasteczko 
Darłowo niczym 
właściwie nie ró­
żna się od takich 
samych miasteczek 
na Pomorzu; tym 
chyba, ia jest nie­
znacznie tylko u- 
sźkoctaone działa­

niami wojennymi; jeat poza tym czy­
ste 1 schludne. Ma piękny gotycki 
koSteiół ■ 14-go stiullecia i ciekawe 
rtńory przyrodnicze 1 historyczne w 
muzeum, krtićre mleici srię w starym, 
rycerskim zamku, zbudowanym 
przez księcia słowiańskiego w 13-tym 
wieku. Na rynku mały, ale jakże 
piękny brązowy pomnik rybaka. 
Postać rybaka w charakterystycz­
nym stroju i typowym rybackim 
kapeluszu — to poprostu nasz „ka- 
saeWilcd rebek** z Wielkiej Wsi, czy 
ze Swarzewa. Miasto zwiedzisz w 
godzinę po przyjaździe, ftniesanym 
malutkim autobusem, albo nie mniej 
Aniesanym „tramwajem wodnym"* 
w 15 minut później możesz przenieś 
się do Darłowa — rybackiego por­
tu. Piechotą nie radzę i'.1ć! Choć 
włataie słońce takniechinęło się do 
ciebie obiecująco, z północy nadcią­
gają czarne chmurzyska. Będzie 
„pompa", ale zanim to nast.ipi, 
szybko załatw (przybywszy do swe­
go „domu wypoczynkowego") for­
malności zapisu i wybierz się do 
portu. Jeśli będziesz szedł wybrze­
żem, zwirćicisz uwagę na jakieś po­
kraczne, zardzewiałe wraki okrę­
tów wojennych, pochylone martwo 
i zamulone piaskiem. To duże nie­
mieckie łodzie desantowe. Zwie­
dzisz je napewno jutro. Śpiesz się! 
Ryczy syrena okrętowa. Most nad 
iwfcą Wieprzem w zatoce portowej 
jpęfca** na dwie połowy, * chrzę­
stem łańcuchów 1 Mn roopołowione 
•zęA modtu unossą sśą w górę. Ma- Ssaka.

Treść olimpijskich symboli
Cały Świat niewątpliwie ■ naj­
wyższym zainteresowaniem będzie 
Śledził wydarzenia, jakje będą 
miały miejsce w okresie od 30 bm. 
do 15 sierpnia w Londynie. Otwar­
ta bowiem w dniu wczorajszym 
Olimpiada ma znaczenie nie tyl­
ko sportowe. Znaczenie to jest o 
wiele szersze i najlepszy swój wy­
raz znajduje w symbolach olim­
pijskich: powiązanych z sobą ko­
łach plętciobarwnyoh, oliwnej ga­
łązce pokoju i wreszcie w zniczu

1 laurze olimpijskim.
Kwiat młodzieży całego św jata 

zjeźtłia się co cztery lata w jedno 
miejsce, aby podczas dni pokoju 
stoczyć szlachetną, bezkrwawą 
walkę o palmę pierwszeństwa za­
równo w dziedzinach sportowych 
jak i artystycznych. Dni Olimpia­
dy mają być dla ludzi pochodzą­
cych z wszystkich krańców świata 
okazją do poznania się człowieka 
z człowiekiem, mają być okazją 
do zbratania się czarnego z bia­
łym i żółtego z czerwonym, do na­
wiązania nici wzajemnej sympatii. 
Młodość pokonywująca te same 
trudności na stadionach sporto­
wych w imię tej samej idei — u- 
niesie po skończonych igrzyskach 
do swych odległych krajów naj­
bardziej istotną może treść Olim­
piady — treść, na którą składa się 
równość, jedność i braterstwo.

Polska, wolna Polska, brała u- 
dzjał we wszystkich nowoczes­
nych Olimpiadach. Nasza kroni­
ka olimpijska, choć nie mieliśmy 
okazji do szerokiego rozpracowa­
nia najwłaściwszych zasad kultury 
fizycznej — pisana jest nie tylko 
szarymi barwami. Są tam i złote 
zgłoski, którymi wypisano na­
zwiska zdobywców najwyższego 
odznaczenia olimpijskiego, nazwis­
ka Konopackiej, Kusoci'sk.ego, 
Walasiewiczówny, są nazwiska 
bardziej licznych zdobywców 
srebrnych i brązowych medali. Po 
londyńskiej Olimpiadzie nie spo­

jestatycznie przepływa szwedzki 
szkuner. Sternik pali fajkę i u- 
śmiecha się do Ciebie przyjaźnie. 
Skiń mu ręką na pożegnanie. Bez­
pośrednio za „Szwedem" simie, bar­
dzo do niego podobny szkuner duń­
ski. Obydwa pełne są węgla. Nie 
pierwszy raz odwiedziły Darłowo. 
Czai ją się tu „jak u siebie w domu". 
Polski holownik kapitanatu portu 
towarzyszy im tylko „pro forma". 
Dobrze znają trasę wyjlSteia na pełne 
morze. Za mostem polskie kutry 
rybackie przygotowują się do noc­
nego połowu. Rybacy sprawdzają 
stan motorów ropnych — tu i ów­
dzie łatają sieci. Masz ochotę po­
gwarzyć z rybakami? Uczynisz to 
chyba jutro. Spadły pierwsze krop­
le deszczu. Darłowo — te w tym 
sezonie Dar—deszczu. Ale tym się 
nie zrafaj. Jutro b-dzie pogoda. 
Jeżeli spodoba się rybakom z kutra 
„DAR 3“ Milano, — kto wie, może 
Cię zabiorą na dalekomorski połlw? 
Zobaczymy!

Serdecznie pozdrawia dę 
Twój korespondent

Zdzisław Kunstman

Przygnębienie 
w Nauk i nic

NOWY JORK (PAP). Nankiński 
korespondent „New York Times" 
donosi, że w stolicy Chin Czang-Kai 
Szek® panuje kompletna depresja 
na śkutek ciągłych zwycięstw armii 
ludowej i katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej kraju w związku z in­
flacją. Zupełny brak wiary w po­
wodzenie akcji przeciw komunistom 
dotknął najwyższe czynniki rządowe. 
Gospodarcze misje amerykańskie, 
przebywajrące w Chinach, w swoich 
planach na przyszła It nie uwzględ­
niają jut ani Mandżurii, ani Chin 
północnych, uważając je za bezpo­
wrotnie stracone dla Czang-Kai- 

dziewamy się laurów, rozumiejąc, 
że zbyt mało mieliśmy czasu, aby 
w krótkim okresie powojennym 
postawić na odpowiednim pozio­
mie nasz zniszczony sport. Spo­
dziewamy się jednak, że ci, któ­
rym przypadł w udziale zaszczyt 
reprezentowania, naszych barw 
narodowych, godnie spełnią swe 
obowiązki walcząc ambitnie i w 
duchu prawdziwte sportowym.

Z niemałą satysfakcją podkreś­
lić musimy fakt zdobycia przez 
Polaka złotego medalu w dziedzi­
nie artystycznej, w dziedzinie mu­
zyki. Zbigniew Turski dochodzi 
do szeregu innych Polaków — 
zdobywców wysokich odznaczeń 
za osiągnięcia artystyczne, staje 
obok Wierzyńskiego, Skoczylasa, 
Klukowskiego, Konarskiej, Chros- 
towskiego, Parandowskiego — 
podtrzymując najpiękniejsze tra­
dycje naszego narodu, który swoje 
olimpijskie sukcesy osiągał dość 
równolegle zarówno w walce mięś­
ni, jak i walce twórczej myśli ar­
tystycznej. Zamyka to usta 
wszystkim tym malkontentom, 
którzy twierdzą, że kosztem roz­
budowania tak potrzebnych nam 
urządzeń do uprawiana kultury 
fizycznej zaniedbujemy kulturę 
artystyczną.

Flaga olimpijska którą wciąg­
nięto na maszt w momencie uro­
czystego otwarcia igrzysk, przy­
kuwa do siebie oczy i uczucia 
całego społeczeństwa, które wie­
rzy, że o ile nie uda się naszym 
sportowcom zdobyć laurów — 
to zdobędą przynajmniej swoją 
postawą braterskie serca przed­
stawicieli finnych ras i ludów. 
Zdobędą w imię tej najczystszej 1 
nieskażonej niczym idei olimpij­
skiej, w imię której zapalano 
znicz w starożytnej Grecji, w Imię 
której organizatorzy nowoczes­
nych Olimpiad wznowili igrzyska, 
w lmŁę której polski muzyk skom­
ponował „Symfonię olimpijską".

Iz wiw 

Niesłychane!
Ciędka i odpowiedzialna Jest 

praca lekarza jak równie* per­
sonelu sanitarnego i pomocni­
czego wśród gruźlików.

O tym Jak traktuje ofiarnych 
tych ludzi taka np. Ubezpiecza!- 
nla Społeczna w Lodzi, dowia­
dujemy się z jednego ■ ostat­
nich numerów „Dziennika Łódz­
kiego":

„W Tuszynku pracowała den­
tystka Radecka. Zapadła na 
gruźlicę, pojechała na kurację 
do Bystrej. Po trzech miesią­
cach jakiś pan Sarna z Ubez- 
Pieczalni rozwiązuje z nią... sto­
sunki służbowe — zwalnia. O- 
na, Jako chora. Jest już niepo­
trzebna.

W Tuszynku pracowała od ro­
ku sekretarka Pilichowska. Cho­
ra na gruźlicę, zachorowała jesz­
cze ciężej. Leczy się. Jakiś pan 
Sarna zamiast wziąć Ją na etat 

zwalnia. Sierocie odbiera się 
mieszkanie, kwestionuje się na­
wet prawo do odszkodowania. 
Więc co później — na bruk?

Doprawdy kogóż to Ubezpie- 
czalnia ubezpiecza, dlaczego mie 
ni się społeczną, kiedy wszystko 
to jest aspołeczne?

W Tuszynku pracował lekarz 
Kolbow. Zachorował na płuca. 
Leczył się w Bukowcu. Teraz 
wrócił, jeszcze niezupełnie 
zdrów. Jakiś pan Sarna suge­
ruje mu, źe zbliża się prekluzyj- 
ny termin i są możliwości... 
zwolnienia.

Nam wydaje się, źe zamiast 
zwalniać tych wszystkich twór­
czych ludzi, lepiej byłoby zwol­
nić samego jakiegoś pana Sarnę, 
bo ustrój Polski dzisiejszej koli­
duje z tego rodzaju działalno­
ścią".

I my uważamy, źe to skan­
dal, nawet bardzo wielki skan­
dal! W tych warunkach kto 
ma się zgodzić na leczenie gruź­
lików, kto ma narażać swe zdro­
wie przy takjn traktowaniu jak 
opisanym powyżej?

Kto zaraził się gruźlicą, lecząc 
gruźlików, musi znaleźć pełną, 
niczym nie ograniczoną pomoc, 
a w żadnym wypadku nie wolno 
go traktować narówni z jakim­
kolwiek innym pracownikiem. 
Powinno to być jasne również 
dla panów biurokratów w Ubez- 
pieczainl Społecznej w Łodzi!

Ludzie morza przed obiektywem

Marynarz, który topił s;e
leń. J. Cygler jest stuprocento­

wym człowiekiem morza. Pćł tfy- 
cia spędził na wodzie, służył na ró&-

Ini. Jan Cygler

nych statkach, a obecnie jest pierw­
szym mechanikiem s/s „Kolno". Po­
chodzi z Radomia. Po ukończeniu 
Szkoły morskiej służy najpierw na 
statku „Ajaks*** w Gdańsku, później' 
rua „WÓe". Dziwne to byty statki,' 
niby polskie, ale — jak dowcipnie 
mówi inżynier — była na nich o-|

pogodne

Kob'eta wszędzfe ta sama
Przekonałem się, że między ko-1 najcudowniejsze jaspisowe kolory 

bietami różnych ras istnieją tvlko -J —1------ ------------- ------- x
zewnętrzne różnice. Dusza nato­
miast każdej kobiety jest jedna­
kowa. Taką wsip lna cechę dla ko­
biet całego świata jest np zamiło­
wanie do obwieszania się biżute­
rią. T wszystko jedno, czy będą to 
perły lub brylanty agaty czy *ą- 
spisy, czy wreszcie zęby hipooo- 
tama lub krokodyla — noszą fe 
one zawsze z jednakową gracją a 
wyraz ich twarzy świadczy, że ze 
skarbów tych są zawsze jednako­
wo dumne. Ze wszysl ich jednak 
kobiet świata najbardziej przepa­
dają za ozdobami Chinki, One 
pierwsze wprowadziły tę modę na 
świecie, one pierwsze zazdrościły 
sobie wzajemnie tych ozdób, a że 
trwało to przez parę tysięcy lat 
więc nic dziwnego że aż w końcu 
z tej zazdrości pożółkły i stąd ra­
sa chińska ma... żółty kolor skóry. 
A wiecie co było powodem tej za­
wiści Chinek?

— Jaspis. Jaspis, względnie 
pewna, specyficznie chińska "d- 
miana tego minerału, zwana po

chińsku Yu-szek, za którą kobieta 
chińska przepada i którą ceni tak 
sauno, jak biała kobieta diamenty, 
lub brylanty. Kopalnie tego chiń­
skiego nefrytu — podobno jedyne 
na świecie — znajdują się w gó­
rach Kuen-Lun, skąd już od wielu 
tysięcy lat Chińczycy go sprowa­
dzają, I choć w niektórych miej­
scowościach są całe targowiska 
tego kamienia, * w wielu miastach 
nawet całe ulice zajmują wytwór­
cy wyrobów z jaspisu, mimo to ce­
ny tego skarbu są tak wygórowa­
ne że aż trudno pojąć, skąd ci 
żółci dżentelmeni biorą tyle pie­
niędzy na zaspokojenie aż tak 
kosztownych zachcianek swych 
pań.

Czego się jednak nie robi dla 
świętego spokoju? A że Chińczycy 
przepadają za spokojem, więc nic 
dziwnego, że ich panie przy każ­
dym ruchu połyskują drogocenny­
mi kolczykami, naszyjnikami, bran­
soletami, broszkami, szpilkami do 
włosów, w których załamują się

pńćcz niego tylko polska bandera. 
Wybuch wojny zastał Cyglera w 

Belgii. W czasie wojny pływa na 
jx>lśkich statkach pełniących sruf- 
bę we flocie angielskiej. Najpierw 
na „Cieszynie" aż do czasu zatopie­
nia tego statku między Francją i 
Anglią. Zaatakowały ich dwa bom­
bowce niemieckie rzucając 12 bomb, 
z czego cztery ugodziły w pokład, a 
osiem wybuchło przy burcie. Po 
czterech minutach statek zatonął. 
Mimo ognia karabinów maszyno­
wych załoga zdąiżyła spu-cić na wo­
dę szalupę i wszyscy uratowali się.

Czekając na nowy przydział Cy- 
gler został ranny podczas nalotu w 
Londynie. Po wylizaniu się z ran 
dostał przydział najpierw na „Mo­
dlin", a stamtąd przeszedł na „Puck** 
który miał podzielić los zatopione­
go Cieszyna. Miało to miejsce tym 
razem koło Bari. Niemcy urządzili 
wielki nalot i zgotowali straszną 
klęskę alianckiej flocie. Morze wy­
glądało wtedy jak wielki kocioł pło­
mieni. Ale i tym razem Anierć nie 
zabrała naszego inżyniera. Poprzy- 
palany ogniem na morzu, dostał się 
na ląd, .yje i obecnie jeżdżą na s/s 
Kolno. Jest cenionym kolegą i dos­
konałym fachowcem, dla którego 
kapitan nic ma nigdy za dużo słlw 
uznania. ------------------------ ----------- -—......... .

— od mleczno-białego a przeźro­
czystego począwszy, przez naj­
droższe odcienie kolorów zielo­
nych — ciemno - czerwo­
nego, podobnego do krwawnika. 
Z jaspisu chińskiego wyrabia Się 
również i inne ozdoby i cacka, iak: 
wazy posążki bożków guziki, £ó- 
iańce buddyjskie a nawet... sztu?S- 
ne oczy, ale te ostatnie, choć tak 
cenne, zostały jednak w końcu 
wyparte przez szklaną europejską 
tandetę Obok jaspisu bardzo ce­
nionym kamieniem jest też w Chi­
nach chryzoberyl (aleksandryt), 
który w świetle dziennym jest zie­
lony lecz w świetle sztucznym 
rzuca b'aski szkarłatni. Obok 
tych swoich drogich kamieni prze­
padają też Chinki za biżuterią ze 
złota, czy srebra ale kosztowności 
'e także bardzo się różnią od na­
szych, bo., nie wszystko jest złotem 
co na nich świeci. Podoba się na­
tomiast na tych cackach emalia z 
połyskiem półjedwabnym a pół- 
metalicznym, która jest zrobiona .. 
z zielonych i niebieskich piórek 
zimorodka Złoto czy srebro, są tu 
zwykle tylko tłem, na którym żół­
ci jubilerzy w sposób najbardziej 
kun'.zt'wny na’epiają te piórka, 
tworząc z nich naprawdę arty­
styczne wzory T-udno To się po­
doba — taka jest moda więc każ­
da żółta pani musi <ę ustroić w 
cudze piórka i musi mieć na sobie 
kawałeczek zimorodka. A że łych 
pań jest tak dużo, tyle milionów, 
wi^c vzyobrażcie sobie ile tam 
tych biednych zimorodków namar- 
nowano. Jak się rzuca okiem na 
główki, czy biusty skośnookich 
elegantek, które są często wprost 
oblepione podobnymi ozdobami w 
postaci różnych kwiatów, liści, mo­
tyli czy ptaszków, to dochodzi się 
do przekonania, że chyba najpopu­
larniejszym i najbardziej ulubio­
nym sportem w Chinach jest... po­
lowanie na zimorodki.

Tadeusz Szwec,

kun ,z! 'wny
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rGA>tLk\
j Statystyki ru- 

» chu ludności wy
/ \ kazały w Niem-

'=Ą’\ rZ6ch ni« noto- 
f ludy wswl4 nigdzie 

zz /wJlj przewagę ko- 
J biet nad m^-
A czyznami. W
/ \ skali krajowej
/ stosunek ten

ftXA ‘'za wynosi 125 ko- 
ZKby biet na stu męź

* czyzn. Najbar- 
w dziej „kobie­

cym" miastem 
jest Berl.n, gdzie na 100 przed­
stawicieli
pada aż 147 kobiet, 
w którym stosunek ten 
116 na 100, uchodzi za 
„możliwe" dla kobiet.

*
Amerykankom

,pżci brzydkiej" wy­
li amburg, 

wynosi 
miasto

powie - 
conaj- 

tyle, ile kobiety jakie-

Gdyby 
dzień, że są zabobonne 
mniej na 
goś afrykańskiego szczepu mu­
rzyńskiego, uważałaby to za bar­
dzo dotkliwą obrazę. Twier­
dzenie takie jest jednak słuszne 
i nawet statystycznie udowod­
nione. Oto według zestawień 
dyrektora Muzeum Przyrodni­
czego, dr. Johna Saudersa, mie­
szkanki Ameryki zostawiają rocz­
nie u wróżek i wróżbitów za­
wrotną sumę 125 milionów do­
larów. Kwota ta nie obejmuje 
wydatków na kupno senników, 
horoskopów, pierścionków szczę­
ścia i amuletów, a które — we­
dług dr. Saudersa — wynoszą 
prawie 100 milionów dolarów 
w roku. Wnikliwy badacz twier­
dzi dalej, iż oonajmniej 10 milio­
nów Amerykanek nosi w to­
rebce zajęczą łapę „na szczęście" 
przyczyni lewa łapa cieszy się 
większym wzięc.em, ma bowiem 
zapewniać szczególne powo­
dzenie... Zebrał Lech Jeszka
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dla rzemiosła
Rzemrosło czy tez mm przedsiębior'= GDANSK (w). Ostatnio dał się 

ey stolicy Kujaw otrzymują przydzia'^ Muwazyć na tcrenie woj> 
ły surowca, oraz materiałów opało-^ .kiego masowy napływ nowych 
wych i innych zawsze odwrotnie, nie= członków do Stronnictwa Pracy. 
według swego zapotrzebowania. Cze=|30% ostatnio podpisanych dekla 
mu to przypisać? = racji — to przedstawiciele rzemio-

I tak dla przykładu podajemy: źa=gsła, którzy formują nowe koła ża­
lili się piekarze na zebraniu, że otrzy's wodowo - polityczne. Celem wy- 
mali na przydział węgiel kowalski= jaśnienia tego zjawiska przepro- 
(drobny), który nie nadaje się do ichB wadziliśmy wywiad z p, Stanisła- 
pieców. Kowale znów narzekają, żeś wem Kleczewskim, prezesem woj. 
otrzymali węgiel 
który nie nadaje 
cy, którzy zrobili zapotrzebowanie naf StronńicTwe^Pra^y 
skórę wierzchnią, otrzymali drel na= skim — oświadczył nam prezes 
pokrycie kanap wżgl. gdy zapotrzebo'B Jeczewski — nie jest ruchem od- 1 
wali skórę twardą, otrzymali miękką.s isobnionym. gdyż ppdobne ten- 
Po zapotrzebowaniu sznurowadeł —| dencje, jak to miałem sposobność 
przyszła skóra zelówkowa itd. = stwierdzić na naszej konferencji

Detaliści kolonialni, którzy w stycz'= gospodarczej w Warszawie 10 bm., 
niu kupowali np. proszek do prania,B zauważono również w pozostałych 
to na 20 paczek proszku przypadało^ województwach.
im kupić: (inaczej nie ma) karton mu'Ś — Czym się to tłumaczy? 
chołapek (500 szt.), karton modrego,|  Na ten stan n złoż 
karton krochmalu, pęczek sznurowa'= się szereg przyczylli a przede

Stronnictwo Pracy 
sita polityczna rzemiosła Wybrzeża 
Wywiad z p. St. Kleczewskitn, prezesem woj. Str. Pracy w Gdańsku

gruby, piekarski, = Stronnictwa Pracy, w Gdańsku.
się do kuźni. Szew'f _ Wiązanie się rzemio8ła «

Stanisław Kleczewski 
prezes zarządu wojewódzkiego 

Str. Pracy w Gdańsku

31. 7' 1948

resowania się sprawami rzemiosła, 
co znalazło swój wyraz w enun­
cjacjach z trybuny sejmowej w

Rzemiosło w Planie 
Gospodarczym

Realizacja Narodowego Planu Gos­
podarczego wymaga uruchomienia 
154.087 warsztatów rzemieślniczych 
z 350.000 nowych pracowników.

VUN RZEMIOSŁA
obsadzie rad narodowych wszyst-
kich szczebli, prasie partyjnej i ' =■
wreszcie w powołaniu specjalnych 
rad gospodarczych. Stron­
nictwo Pracy wyjednało już paro­
krotnie audiencje u władz rządo­
wych dla rzemiosła, za jego po­
średnictwem postulaty rękodzieła 
docierają do najwyższych czynni­
ków w Państwie.

— Jakie konsekwencje wyni­
kają z masowego napływu rze­
mieślników do Stronnictwa Pracy?

— Rzemiosło na dokonanym 
wyborze nie zawiedzie się i nie 
może się zawieść bo przy dzisiej­
szym masowym napływie ręko­
dzieła do Stronnictwa Pracy staje 
się ono automatycznie polityczną 
partią rzemieślniczą

Według ostatnich danych staty­
stycznych warsztat w rzemieślni­
czych na terenie kraju mamy 145.727 
Warsztaty te zatrudniają łącznie po­
nad 327.000 pracowników.

W brani'.y budowlanej czynnych 
jest 10.700 warsztatów, zatrudniają­
cych ponad 34.000 pracowników, w 
drzewnej 12.850 warsztat w — 30.200 
pracowpik w, w metalowej 30.150 
warsztat w — 70.700 pracowników, 
skórzanej 25.160 warsztatów — 
42.600 pracowników, spożywczej po­
nad 32.600 warsztatów — 74.300 pra­
cowników, włókienniczej 23.300 war 
sztatów — 49.600 pracowników, pa­
pierniczo-poligraficznej niecałe 3.000 

Robotnik, chłop i rzemieślnik — warsztat w — 6.000 pracowników, 
to bratnia wielka siła demokracji » usługowej ponad 8.000 warsztatów 
— to gwarancja pokoju i suweren- przy stanie zatrudnienia 19.188 pra- 
ności Narodu Polskiego! ' cownikćw.

szym momentem w tej decyzji iest 
fakt, iż w czasie swej powojennej 

del, karton farbek do farbowania itd.= wZzysTk^ ostatni? Zdarzeni? w łdzi*łalnośc.i Stronnictwo Pracy da- 
= wfezysiKi™ ostatnie wydarzenia w {0 iłczne dowody rzetelnego inte- 

« = samorządzie gospodarczym jak u- 1
To wszystko narobił więc proszekf stalenie nowej listy rzemiosł, usta- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••♦•••••••••••••••♦•••••••  

do prania. g wa o przymusie cechowym, nowe- — ~ ~ ------ - — — — —
Wszystkie inne gałęzie rzemiosła^ lizacja samorządu rzemieślniczego) 

czy przemysłu, chorują na tę samąĘ powołanie komisarycznych zarzą- 
chotobę. Nie świadczy to bynajmniej= dów okręgowych i cechowych, 
o tym, że surowca nie ma. Przeciwnie^ zbliżające się wybory do władz 
jest. Ale jakoś odwrotnie czy dziw'= rzemieślniczych, a wreszcie nowa 
nie przydzielany. Ciekawy też byłf forma spółdzielczości, która obej- 
przydział żarówek w ub. roku. „Rots| “uje swym zasięgiem działania te­
nth" przydzielał żarówki chłopom najren rękodzieła. Te fakty wytrąca- 
wieś, zaś naftę sprzedawano na mia'xi^ rzemiosło z dotychczasowej 
sto. śbezczynności politycznej. '

Ale to nic. Była zamiana. Gorzeje ra'*eslnik zrozumiał, że ogólna 
wyszła na tym pewna poważna firmax przebudowa ustroju wymaga ^y- 
inowrocławska, która od biura zrze'x1 - ,
szeń przemysłu swej branży, na J5=warstw społecznych, 
punktów oświetleniowych, otrzymałoś Grupa najwybitniejszych przywód- 
z przydziału za rok 1947 aż... jedną ża'= 
rówkę o sile 40 watt 220 volt.

Przyjrzyjmy się zatem, jak ta spra'2 
wa bliżej wyglądała:

Biuro zrzeszenia przemysłu zainte's 
resowanej branży, mieszczące się w= 
Gdyni, zawiadamia firmę inowrocław'Ś 
ską, że przydziela jej jedną żarówkęś 
w cenie 84 zł o sile 40 watt. Jednakx 
odebrać żarówkę i zapłacić ją, trzebaŚ 
w Gdyni przy ul. Świętojańskiej. Wo=| 
hec tego, że pojechać po jedną żarów'= 
kę z Inowrocławia do Gdyni (przeszłoś 
200 km) było nonsensem, firma prze'S 
syła do Zrzeszenia w Gdyni prośbę 0= 
przekazanie żarówki pocztą. = Pozyskiwanie żywicy z drzew źy»' żywicowania a w związku z tym uzy'

Na to firma otrzymała pismo, nastę'= wych nie jest rzecz nową. W staro' skania lepszych wyników wydajności, 
pującej treści: sżytności znano żywicę, używając jej Rozwiązanie tej sprawy leży przede

„W odpowiedzi na list Pana z dniasdo różnych celów, jak np. sklejania wszystkim w rękach robotnika, a na'

Rzemiosło na Ziemach Odzyskanych
Pawilon rzemiosła i przemysłu prywatnego na WZO

• Wrocław, w lipcu | Rzemieślnik polski na Ziemiach
Rzemiosło i przemysł prywatny Odzyskanych, stając w pierwszym 

Ziem Odzyskanych wzjęły wybitny szeregu pionierów, wziął nie tylko 
udział w organizowaniu najwięfc— 

RzeL szej imprezy powojennej w Polsce 
— w Wystawił Ziem Odzyskanych. 
Pawilon nr ». — „Wytwórczość 

raźnego współdziałania wszystkich prywatna" (Rzemiosło i Przemysł) 
I jest nie tylko architektonicznie 
piękny, ale i dekoracja wnętrz 
świadczy o wielkiej staranno ci w 
planowaniu i realizowaniu wystawy 
rzemiosła i przemysłu prywatnego. 
Właściwie Zbyteczne jest podkre llać, 
Je również rozmieszczenie ekspona­
tów i ich bogactwo oraz wysoki po- morze Zachodnie) oraz Warmii i Ma­
ziom wytwórczo ci 1 
nie pozostawiają nic do

jak rćwniei’ rzemiosło woj. gdań­
skiego, zwłaszcza Kaszub zachod­
nich. Nie zabrakło także rzemiosła 
Ziemi Lubuskiej.

Na WZO reprezentowane są nie­
mal wszystkie branże rzemieślnicze. 
Szczególnie bogato obesłane zostały 
działy: elektrotechniczny, skórzany, 
metalowy, drzewny i konfekcyjny. 
Tak np. Śląsk Opolski (Izba Rzem. 
w Katowicach) wystawia starannie 
wykonane eksponaty elektrotech­
niczne, jak głotnuiki radiowe i pie- 

   . Mazury wschod­
nie (Izba Rzem. w Białymstoku) o-

— ..„-------------------------------------,----- ----------- - — oczywiście zaprezentowała nam fa-
rzemieślniczej zur zasiliło wystawę pierwszorzęd- gKwki i kajaki, a także wrzeciona 
do życzenia. I nyrni wyrobami rąk rzemieślniczych, oraz odlewy z żelaza i brązu. Woj.

czynny udział w zagospodarowaniu 
Ziem Zachodnich, ale swój ą postawą ' 
patriotyczną dał liczne dowody, że 
rozumie wielki proces dziejowy, ja­
kim jest repolonizacja prastarych 
tych ziem piastowskich.

Na wystawie wrocławskiej — 
rzecz zrozumiała — na czoło wysu­
nęło się rzemiosło dolnośląskie i 
Śląska Opolskiego, posiadające naj­
lepsze warunki rozwoju. Rfiwnież i cyki elektryczne, 
rzemiosło z woj. szczecińskiego (Po- ‘

ców rzertiinsła, działacz^ przewi­
dujących, włączywszy się pod 
sztandary Stronnictwa Pracy za­
raz po jego powojennym reakty­
wowaniu nie ustawała w wysił­
kach, ażeby swych śpiących kole­
gów wyciągnąć z letargu. Wysiłki 
nie poszły na marne. Najpoważniej- 
iiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiliiiiiiiiiuiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_ olsztyńskie (Warmia, Mazury za-

| tylko do powszechnie znanego wyro'= cżrodnłe i Powiśle) pochwaliło się 
 = 1 bu mydła. Szerokiemu ogółu nie wia=E swoimi wyrobami branży skórzanej,

1. dotno jest z pewnością że gdyby nieś metalowej, meblarskiej i odzieżowej, 
domieszka kalafonii do'papieru, to me= Hafty kaszubskie z woj. gdańskiego 
moglibyśmy pisać atramentem, gdyż=' eksponaty z grupy drzewnej, me- 
atrament rozlewałby się. Dalej kalał tak>wei 1 Wlanej pochodzące z Zie- 
fonii używamy przy wyrobie olejowimi LutouBfei^ <Izba Rzem- w Pazna- 
smarów, lakierów, farb, linoleum itp = ni^ są niemnie3 podziwiane.
Kalafonia rozpuszczona w alkoholuś Prowadziłoby za daleko wysz- 
tworzy żółty lakier, połączona z żywił czególnić wszystkie działy wystawo-

Wystarczy pod- 
rzemietlnik- wy­

stawca i każda Izba Rzemieślnicza 
dali ze siebie tyle, ile w danych wa­
runkach było moliwe. Mogliśmy 
stwierdzić nie tylko wysoki poziom 
fachowy rzemieślnika pracującego 
na Ziemiach Odzyskanych, ale i po­
dziwu godny artyzm jego twórczości 
której nie mogą oczywiście dorów­
nać prace maszynowe nowoczesnego 
przemysłu. A że wtlród rzemie- 
Iników znajdują się również wy­

nalazcy, tego najlepszym dowodem 
jest wystawiona skomplikowana a- 
paratura sygnalizacyjna dla kopalń.

jako zasadniczy produkt^. Ze skromnych początków rzemio- 
I pozyskuje się obecnie z drzew sosno'=s<0 polskie na Ziemiach Odzyska- 
[ wych o pewnych grubościach od 1—3= ny<?h rozrosło się do wielkich roz­
lał przed ich zrąbaniem, za pomocąE miaro w. Juiż dzus-na nowych tere- 
nacięć kory miazgi i pierwszych słoi^ nach Polski istnieje blisko 32.000 
drewna na 2'metrowej przyziemnej=warsz^a^ w rzemieślniczych. W przy- 
części drzewa oraz zbioru jako lep'B sz^ym roku cyfra ta wzroslć ma do 
kiej cieczy w doniczkach lub podob'= 40.000.
nych naczyniach. Stamtąd za pomocąż------------------------
wiader dostaje się do beczek, któreś „Rzemiosło w 
odstawia się do zakładów destylacji,| znajduje perspektywy 
a w zakładach tych wytwarza się, przez| poważna pomocnicza 
stosowanie różnej temperatury i przyf t yjna wspódziałaj-ąca 
pomocy innych środków chemicz'= 1 
nych, omawiane w naszym artykule^ 

I produkty pochodne tak bardzo po'= 
। trzebne w przemyśle i w rzemiośle. =

KĄCIK WIEDZY RZEMIESLMCZEI

ŻYWICA i jej produkty pochodne

tego, komunikujemy uprzejmie, iż nieś poszczególnych części narzędzi, umac' stępnie administracji lasów państwo' ccł syntetyczną np. bakielitem, tworzy|we 1 wymienić z nazwiska wszyst- 
możemy przyjąć na siebie ryzyka wy»E niania końców oszczepów, w Egipcie 
syłki żarówek (jedna), ze względu nasi Fenicji używano żywicy do wypełnia 
brak odpowiednich opakowań. Przy'2 nia ciał ludzkich po śmierci (balsamo' 
dzielona żarówka jest do Pana dyspo=® wanie). 
zycji i do odebrania w biurze naszymx z biegiem czasu zastosowanie żys 
w Gdyni". B wicy staje się coraz bardziej różno'

Gdyby naprawdę chcieć tę żarówkę^ rodne, szybko też wzrasta jej produk' 
kupić, trzebaby za nią zapłacić pew'ś cja. Krajami przodującymi obecnie w 
nie (łącznie z podróżą) dużo ponad iy-B pozyskiwaniu żywicy są ZSRR i Ame' 
siąc złlll gryka. Ta pierwsza pozyskuje rocznie

Śmiać się czy płakać? Niewiado’5 około 800 mil. kg żywicy. Ilość żywi' 
mo... Ale to było w roku ubiegłym. Bcy pozyskanej w Polsce w kampanii 

W roku bieżącym Biuro Zrzeszenia^ 1947 r. wynosiła 5 mil. kg, co nie po* 
w Gdyni poprawiło się — i dotych'Śj(rywa w całości potrzeb przemysłu i 
czas nie przydzieliło iirmie kujaw'^ rzemiosła krajowego i zapotrzebowa' 
skiej żadnej żarówki! '(v) B nie to częściowo musi być pokryte, w
lilililHilliiiiliiiiiliilllllliiiiiiiiiiiiiiliiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiii = drodze importu kalafonii zza granicy.

Przed administracją lasów państwo' 
wych stoi i pod tym względem wiel' 
kie zadanie do rozwiązania: z jednej 
strony konieczności pokrycia potrzeb 
przemysłu i rzemiosła krajowego, tak 

I ważne w czasie odbudowy kraju po 
zniszczeniach wojennych, zaoszczę* 
dzenie dewiz zagranicznych na inne 
surowce, których nie możemy pozy' 
skać w Polsce, a z drugiej ograniczę' 
nie możliwości rozszerzania żywico' 
wania ze względu na ogromne zdewa* 
stawanie lasu przez okupanta. 1 tutaj 
zagadnienie to może i musi być pozy 
tywnie rozwiązane przez człowieka, a 

(mianowicie przez ulepszenie metod

Wicenrn.
o rzenroś e

Wjcemin. Szyc na lamach
wy eh Dróg" pisze m. in.:

„W danej chwili na tle faktycz­
nej sytuacji przy uwzględnieniu 
potrzeb życia gospodarczego, oraz 
uznaniu roli rzemiosła w naszym 
nowym ustroju gospodarczym — nie 
tylko nie należy przeciwstawiać się 
powstawaniu większych warsztatów 
rzemieślniczych, ale należy nawet 
tworzyć warunki w kierunku ich 
powstawania".

,No-

wych, która ze swej strony winna do' .ciała zwane albertalami, które służaf kich wystawę w. 
starczyć robotnikom możliwie najlep' \ do wyrobu lakierów i iarb, odpor^kre ze dV 
szych narzędzi, a zarazem otoczyć ich nyrh na działanie kwasów. Kalafonie^ 
odpowiednią opieką i dokładnie prze' \ poddana suchej destylacji daje pino'^ 
szkolić. Znając osiągnięcia i rekordy ' oleje żywiczne. Pinolina zastę'= 
naszych robotników tak w przemyśle , Puie w niektórych wypadkach terpen's 
jak w kopalniach oraz przy eksploa' Oleje żywiczne mają cennaĘ 
tacji innych surowców, możemy być ( własność, mianowicie nie zmieniając 
spokojni, że i na tym polu w najbliż' swej konsystencji przy zmianach tern's 
szych latach pokryjemy całkowite za' peratury i dlatego służą do produkcji^ 
potrzebowanie krajowe na tak cenny ■ cennych smarów do maszyn czysto 0=5 
surowiec, jakim jest żywica. j brotowych oraz używa się ich przy=

Najważniejszymi produktami, jaki \ wyrobie lakierów i smoły piwowar'^.
otrzymujemy przy destylacji żywicy ' skiej. |
są kalafonia i terpentyna. Produkcja Kalafonia ma również szerokie za=ę 
terpentyny pokrywa obecnie całkowi' stosowanie w przemyśle wojennym.S 
cle zapotrzebowanie krajowe, pro' Żywicę, jako zasadniczy produkty 
dukcja kalafonii — nie całkowicie.

Terpentyna znajduje szerokie zasto' 
sowanie w leśnictwie, jako środek od' 
ciągający antyseptyczny. Około 80% 
światowej produkcji przerabia prze' 
mysi lakierniczy i farbiarski. Terpen' 
tyna używana jest również przy wy' 
robie różnych smarów, past do obu' 
iwa i podłóg 
perfumeryjny 
pachnideł.

Terpentyny
bu kamfory syntetycznej i kauczuku 
syntetycznego.

Kalafonia ma również bardzo szero' 
kie zastosowanie w przemyśle i to nie

a także przez przemysł 
do wyrobu różnych

używa się także do wyro'

Polsce Ludowej 
rozwoju, jako 
siła produk- 

w odbudowie
rozbudowie kraju".

(Wicemin dr Feliks Widy-Winski 
w „Rzetnie Uniku w Polsce 

Ludowej").
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Piątek, dnia 30 lipca 1948 r. 
Katolicki: Rufina, Julity, 
Słowiański: Ludomira, Donata.

Hoiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiii

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel 24-29.

Odpust
w parafii 00 Jezuitów

Dnia 31 bm. odbędzie się w koście* 
le OO Jezuitów przy PI. Kościelec* 
kich, uroczystość odpustowa św. Igna* 
cego. Przez cały dzień wystawienie 
N. Sakramentu. Prymaria o g. 6. Su* 
ma z kazaniem o g. 10. O g. 19 uro* 
czyste nieszpory z kazaniem ks. mi* 
sjonarza Serzyski.

Z kroniki wypadków
(fa) Do szpitala miejskiego prze­

wieziono wczoraj niej. Fr. Wróblew­
skiego, lat 35, zatrudnionego w za­
kładach SPB przy ul. Garbary 22. 
W czasie pracy jedna z’ maszyn do 
obróbki drzewa uciętła W. 4 palce 
u lewej ręki.

Tchórzliwe ucieczki sprawców wy­
padków ulicznych są ostatnio na 
porządku dziennym. Dziś znowu za­
notować molżemy fakt najechania 
staruszki Marii Jurkowej, zam. przy 
ul. Hetmańskiej 24 — przez nieznane­
go rowerzystę. Wypadek miał miejsce 
na ul. Artyleryjskiej, 
zbiegł, a staruszkę, która 
walżnej kontuzji kolana, 
do szpitala miejskiego.

Rowerzysta 
doznaj a po- 
odwieziono

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
* B. K. S. Polonia. Dziś o godz. 

19.30 w Resursie Kupieckiej schadzka 
sekcji piłki noiżnej. Ze względu na 
turniej błyskawiczny, obecność junio­
rów obowiązkowa.

* Polski Zw. Głuchoniemych. 1. 8 
48 zebranie o godz. 16 w sali Domu 
Drukarza przy ul. Dolina 3. Obecność 
obowiązkowa

* Tow. Hodowli Kanarków „Cana. 
rta‘‘. Zebranie w niedzielę 1. 8. o 
g. 16 w lokalu B. Januasa, ul. Śnia­
deckich 35.

* T. O. D. „Lech" urządza w nie­
dzielę 1 sierpnia br. poświęcenie ogro 
du nr 3 przy ul. Curie-Sklodowskiej 
połączone z 10-leciem ogrodu nr 2.

Nabdźeiństwo w kościele Ks. Misjo­
narzy o godz. 8.30, poświęcenie ogro­
du o g. 14.30, po czym zabawa w o- 
grodach. Prosimy członków i sympa­
tyków o wzięcie udziału.

BYDGOSZCZ (M) Wczoraj rano po* 
wróciła do Bydgoszczy z obozu w a* 
kacyjnego w Nowej Rzece pod Darło* 
wem 16*ta bydgoska żeńska drużyna 
harcerek. Powitanie na dworcu oyło 
oczywiście bardzo serdeczne.

Wszystkie harcerki wyrażają się 
o „swoim" obozie wprost entuzja* 
stycznie. Są pełne uznania i wdzięcz* 
ności dla kierowniczek i opiekunek. 
Twierdzą, że tak dobrze zorganizowa* 
nego obozu nie było w całej okolicy

Z APROWIZAC

Chleb i mleko
dla mieszkańców powiatu

Referat Aprow. przy Starostwie 
Pow. podaje do wiadomości, iiż na 
karty (żywnościowe z sierpnia br. w 
czasie od 1—31 sierpnia 1948 r. wyda- 
je się zarejestrowanym konsumentom:

Chleb. Kat. I 8,5 kg na kupony 1— 
17 po 0,1 kg, kat. IR 6 kg na kup. 1— 
12 po 0,5 kg, kat. IRD3 7, 12 kg na 
kup. 1—12 po 0,5 kg, kat. IIR 4 kg na 
kup. 1—8 po 0,5 kg, dodatek „C‘‘ 4 kg 
na kup. 1—8 po 0,5 kg.

Chleb dla posiadaczy kart ,,Zg“ 
Wy da je się analogicznie na kupony 
Wyżej podane. Cena 1 kg chleba wy­
nosi 6 zł.

Mleko świeże. Kat. IRD-3, IRD-7 — 
po 0,5 Itr na kupon nr 26—29 ważne 

8 br., na kup. nr 30—34 
11—20. 8 br., na kup. 35—39 
21—30.8. br. Kat. MK IR.D-3

od 1—10 
Wai/ne od 
Ważne od 
i IRD-7 po 0 5 Itr na kup. nr 30—33
Ważne od 1—10. 8. br., na kup nr 34 
38 wa'ne od 11—20. 8. br., na kup. nr 
3° —43 wa’ne od 21—31. 8 br

Dodatek ,,M‘‘ i MK „M“— po 0,5 
lit na kup nr 1—4 waf'ne od 1—10. 8. 
br. na kup. nr 5—9 waóne od 11—20. 
8 br. i na kup nr 10—14 ważne od 
21 -31, 8. br.

Cena 1 litra mleka świeżego wyno- 
; si 2 zł.

Kat, IRD-12 i „MK" IRD-12 otrzyma 
w miejsce mleka świeżego czekoladę, 
O termin :e rozdziału zostaną konsu­
menci powiadomieni w osobnym ko­
munikacie.

Rejestracja główna kart na miesiąc 
sierpień br. w sieci spożywczej trwać 
będzie do 2 sierpnia br. Otrzymane 
karty w terminie dodatkowym i zao­
patrzone w pieczątki „Rozdział dodat- 
kowy‘‘, mog.ąibyć zarejstrowane w ter 
minie do 14 sierpnia br. w sklepach:

1. Pow. Sp dz. Spoił, w Koronowie, 
2. Spói dz.

Kuj.,
3. Spóidz.
4, Spółdz.

cielska w Bydgoszczy.
Rejestracja w sieci rodź, piekarskiej 

i nabiałowej, odbywa się analogicz- 
; nie, jak w sieci rozd. spożywczej z 
' tym, że rejestrację dodatkową, przyj­
mują wszystkie punkty rozdzielcze..

Kart żywnościowych na m-c sier­
pień w sieci rozdz. rzeźnickiej nie na­
leży rejestrować.

SpOż. „Jednolść" w Solcu

Spoż. w Fordonie, 
„Samop. Chłop. ,,Nauczy.

Okręg chórów kościelnych
10 października 1948 r. zjazd połączony z konkursem

gu mianowany został przez Kurię 
Arcybiskupią proboszcz parafii św. 
Piotra i Pawła ks. prof. mgr. Wiś­
niewski.

W dalszym toku obrad uchwalono 
zorganizowanie zjazdu chórów koś-

cielnych w dn. 10 października br. po­
łączonego z konkursem.

Po wyczerpaniu bogatego porządku 
obrad prezes Lemański zamknął ze­
branie hasłem „Cześć pieśni'.

Reorganizacja związków zawodowych
Wprowadzenie dobrowolnych składek
(fa). Jak juiż donosiliśtmy, w seli 

OKZZ obradowali przewodniczący 
i członkowie rad zakładowych, kie­
rownicy kulturalno-oświatowi, prze- 
wodin. sekcji młodzieTowydh., rad 
kobiecych i in. przy zarządach od­
działów Z.w. Zaw. w Bydgoszczy,

Zebraniu przewodniczył kierownik 
wydz. organizacyjnego p. Kaleta. 
Sekretarz OKZZ p. Dereziński zre­
ferował obecnym uchwały Kongre-

Konferencja

BYDGOSZCZ (Iza) Bydgoszcz, jak 
żadne inne miasto pomorskie, poszczy 
cić się może pokaźną ilością chórów 
śpiewaczych. Oprócz siedziby Okręgu 
II Pom. Związku śpiewaczego, sku­
piającego kilkanaście chórów świec­
kich, mieści się tu również okręg chó­
rów kościelnych, istniejący zasad­
niczo już od października 1927 r. Jak 
wszystkie inne organizacje, tak i dzia 
łalno’<ć tego okręgu, sparaliżowała 
ręka okupanta. Znaleźli się jednak 
działacze — śpiewacy, którzy rzucili 
myśl reaktywowania pracy organiza­
cyjnej i w konsekwencji zwołano o- 
statnio w sali Domu Katolickiego 
przy farze zebranie z udziałem dele­
gatów 23 istniejących chórów ko­
ścielnych. W zebraniu udział wzięli 
również wszyscy miejscowi probo­
szczowie i administratorzy parafii.

Obecnych powitał zasłużony dzia- 
acz śpiewaczy p. Hęciak, po czym 
przewodnictwo obrad przejął dele­
gat i prezes Związku ks. Dąbrowski. 
Ną sekretarza powołano p. R. Szu- 
mińskiego. a na ławników — dyry­
gentów Fr. Masłowskiego i Mulorza.

Po uczczeniu zamordowanych i za­
służonych dla śpiewactwa księży, ks. 
Dąbrowski przedstawił plan pracy 
Zw. Chórów Kościelnych, a w szcze­
gólności Okręgu. Następnie sprawo­
zdania złoi .y li: prezes Hęciak, skarb­
nik Górzny f bibliotekarz Jarzyna. 
Ze sprawozdania sekretarza Szumiń- 
skiego któremu udało się zachować 
wszystkie agendy sekretariatu Okrę­
gu wynika, że Okręg, który przed 
wojną liczył 8 chórów kościelnych, 
obecnie liczy ich 16. Cały komplet 
nut Okręgu uratowany został przez 
dypl. org. Mulorza.

Z kolei przystąpiono do wyboru no­
wych władz, przy czym na wniosek 
komisji — matki w skład zarządu 
Okręgu Chórów Kościelnych weszli’ 
pp:, Lemański — prezes, Pankanin — 
zast. prezesa, R. Szumiński — sekret., 
Walotka — zast. sekretarza, Górzny 
— skarbnik, Jarzyna — bibliotekarz. 
Dyrygentem okręgowym został p. 
Kędzierzyńskf. Delegatem przy Okrę-

młodzieżowych
(fa) Do Bydgoszczy na konferencję 

zjechali aktywiści młodzieżowi związ­
ków zawodowych z terenu całego wo. 
jewództwa pomorskiego. W sali 
OKZZ obrady zagaił przewodn. wydz. 
m odzieżowego p. Woźniak, po czym 
referat wygłosił sekretarz OKZZ p. 
Dereziński, który poświęcił dużo uwa­
gi zagadnieniu młodzieżowego wyści­
gu pracy. Na temat połączenia czte­
rech dotychczasowych organizacji 
m odzieżowych w jeden Związek Mlol 
dzietty Polskiej — mówił przewodn. 
Zarząd. Wojew. Zw. Młodzieży Pol­
skiej — p. Kita.

W dyskusji, jaka wywiązała się nad 
referatami, poruszono obok spraw kul­
turalno-oświatowych i wczasów pra­
cowniczych, również walkę z pijań­
stwem młodzieży. Niektórzy mówcy 
domagali się wybrania aktywistów 
młodzieżowych do rad zakładowych.

Harcerstwo powraca z obozów
.Darłowa. A rozlokowało się tam obo* 
zów żeńskich i męskich chyba kilka* 
dzibsiąt — w tym cały hufiec sudec* 
ki, drużyny z Wałbrzycha, Solic*Zdro* 
ju, Kłodzka, Żgorzelic, Środy Slą* 
skiej itd. itd., jak .również harcerze 
i harcerki ze Szczecina, Warszawy i 
innych stron Polski. Drużyny sąsiedz* 
kie wizytowały nasze harcerki w cza* 
s<ie urozmaiconych śpiewami i wy* 
stępami ognisk harcerskich. Odwie* 
dzili obóz „16=ki" również obozujący 
w sąsiedztwie harcerze czechosłowac* 
cy. Także ludność zamieszkała w oko 
licznych wioskach jak i mieszkańcy 
Darłowa byli miłymi gośćmi na ogni* 
skach „16*ki”. W ub. niedzielę czyn* 
ny udział w ognisku harcerskim wziął 
nawet cały oddział marynarzy ze 
szkoły morskiej w Darłowie.

,,16'ka" bydgoska nie tylko obficie 
korzystała z bogactw przyrody nad* 
morskiej i z wód Bałtyku, ale i w 
twardej służbie harcerskiej zdobywa* 
ła nowe stopnie i nowe sprawności. 
Codziennie kilka godzin drużyna po* 
święcała Harcerskiej Służbie Polsce. 
„16=ka" bydgoska w ramach „HSP”, 
zatrudniona była przy odczepianiu i 
zwijaniu drutów z zasieków kolcza* 
stych, przy rozbiórce rowów strzelec* 
kich z umocnieniami oraz zasypywa* 
niu tych rowów, przy kopaniu no* 
wego rowu odwadniającego przy dto* 
dze do leśniczówki w Nowej Rzece, 
oraz oczyszczaniu starego rowu z 
chwastów. Nadane za te prace pla* 
kietki HSP. noszą harcerki ze słuszną 
dumą.

Bladolice przed czterema tygodnia* 
mi i wymęczone mozolną nauką szkol 
ną, (w „16*ce" są wyłącznie uczennice 
Miejskiego Gimn. Handlowego) po* 
wróciły z obozu nadmorskiego czer* 
stwe i zdrowe, a zaokrąglone, brązo* 
>ve twarzyczki świadczą nie tylko o 
uzdrawiającej i wzmacniającej sile 
słońća i morza, ale także o starannej 
opiece i dobrej kuchni obozowej.

su Światowej Federacji Zw. Zaw. 
w Rzymie oraz sprawy wczasów 
pracowniczych i kwestie kulitural- 
no-ohwiatowe. Mówca pódał orien­
tacyjne cyfry dot. rozwoju bibliotek, 
czytelni i artystycznych zespołów 
.wiet. licowych w ciągu ostatnich 
miesięcy i podkreślił ogrom pracy 
włot-ony zarówno prze® rząd jak 1 
przez KCZZ w planowe przeprowa­
dzenie akcji wczasów.

Z kolei p. Kaleta omówił sprawy 
organizacyjne poruszane na plenum 
KCZZ odbytym w Warszawie w dn. 
23—25 czerwca br., stwierdzając, że 
zw. zawodowe wymagają pewnej 
reorganizacji. W celu wciągnięcia 
jak najszerszych mas pracujących 
do aktywnej pracy związkowej, pro­
jektuje się wprowadzenie składek 
dobrowolnych, zamiast dotychcza­
sowych potraceni z pensja. Dobro­
wolne składki mają przyczynić się 
do ścitlejiszego związania ludzi pra­
cy z komisjami zw. zaw. Ponadto 
projektowane jest zcentralizowanie 
słabych związków w jeden większy, 
wzgl. rozdzielenie liczebnie zbyt 
wielkich na dwa.

W dyskusji zebrani poruszyli cały 
szereg ogólnych bolączek świata 
pracy.

Jutro, 31 bm. i w niedzielę 1 sierp­
nia br. gościć będziemy artystów 
„Wróbelka -Warszawy" i „Osy‘‘ łódź* 
kftj. Wiktor Śmigielski, najwybitniej­
szy humorysta okresu powojennego, 
razem z Zygmuntem Łuczakiem i zna­
ną z występów w Polskim ftadio Ewą 
Osten, przeprowadzę publicznie „eg­
zamin z demokracji'4. Pod tę bowiem 
dewizę odbędzie się wesoły wieczór 
szampańskiego humoru, ostrej satyry 
i sentymentalnej piosenki w Pom. Do­
mu Sztuki.

l CAŁEGO POMORZAIPOKROTCeI
ZARZ. MIEJSKI we Włocławku 

otwiera z dn. 1 września br, szkołę 
muzyczną.

KUR. OSP projektuje w bież, roku 
szkolnym powiększenie sieci szkol­
nych schronisk wycieczkowych. Prze­
widuje sie kursy dla pow. kierpwn. 
akcji turystycznej i przewodników 
wycieczkowych. Ponadto opracowuje 
się przewodnik po Pomorzu.

nawet 
— naturalnie 
chodzi. Jako 
sportów wod- 
kraju ośrodek

Wiadomo, stolica...
Bydgoszczanie byli zawsze — i 

słusznie — dumni ze swoich wiośla­
rzy. Podnieśli bowiem swymi sukce­
sami wartość atrakcyjną stolicy Po­
morza, zdobywając dla niej 
tytuł., stolicy Polski, 
jeśli o sport wodny 
więc ta polska stolica 
nych i najsilniejszy w 
wioślarski — ściągnęła Bydgoszcz w 
ostatnim czasie wioślarzy z Płocka, 
Warszawy, Kalisza, Grudziądza, Po­
znania i innych miast na pierwszy 
kurs Instruktorski.

Sadząc z tego co tyidzieliśmy i sły­
szeliśmy podczas zakończenia kursu. 
Bydgoszcz zostawi w sercach wszy­
stkich k rsistów najlepsze wspom­
nienia. Zashiga to w głównej mierze 
gospodarza kursów — BTW, które 
wszelkimi środkami starało się ułat­
wić i umilić kursfstom pobyt w swo­
im domku klubowym i swojej przy­
stani. Zasługa to również szefa kuch-

TEATR MIEJSKI. W piąstek 
i sobotę (30 i 31 bm.) ostatnie 
przedstawienia perlącej się hu­
morem komedii Shaw'a „Żoł- 
nież i bohater". Zni’ki zw. zaw. 
ważne. Od 1 sierpnia br. goś­
cinne występy Marii Malickiej 
w sztuce Morozowicz-Szczęp- 
kowskiej „Sprawa Moniki".

KINA — Pomorzanin: Oko­
liczności łagodzące. Polonia: W 
pogoni za* mq’em. Wolność: Mu­
zyka’ i miłośif. Orzeł: Dragnn- 
wydk. Gryf: Wakacje. Batyk: 
Carcie kłamie. Bagatela: W po­
goni za mężem. Aktualności: 
Program nr 16.

Początek seansów: Pomorza­
nin, Polonia: 16, 18.15, 20.45. 
Wolność, Gryf i Bałtyk: 17, 19, 
21. Orzeł: 16, 18.30 i 21. Baga­
tela: 21.45. Aktualności: 13.00.

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY: dn. 30 bm. dr Nowadki, 
PI. Wolności 3, tel. 24-73.

DYŻURY APTEK. Do 31 bm. 
pełnią dyżury: apteka „Pod Ła­
będziem", Al. 1 Maja 5, tel. 
23-46 1 apt. „Pod Lwem" ul. 
Grunwaldzka 37, tel. 34-31.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt Miasta MO 25-15; Ko­
menda MO 25-16, 25-17, 25-18; 
Pogotowie Ratunkowe 10-00,

Sobota, 31 lipca 1948 r.
5.20 Progr. og.-polski. 9.10 

Progr. lokalny dnia 9.15 Wiado­
mości miejscowe. 11.57 Progr. 
og.-polski. 14.30 Koncert ży­
czeń. 14.40 Przegl. prasy pom.
14.50 Progr. og.-polski. 24.00 
Zakończenie audycji.

Nowe koło
Pom. Rodziny Radiowej

(fa) Przy Oddziale Zw. *Żaw.'Prac. 
Skarbowych w Bydgoszczy utworżo* 
no Koło Pom. Rodziny Radiowej. Na 
czele zarządu stanął p. Michał Rakiet* 
ty. Koło liczy 255 czonków i dokona* 
ło już pierwszej wpłaty na rzecz Pom. 
Rodziny Radiowej w wysokości 
4.615 zł.

Błyskawiczny 
czwórmecz juniorów

(fa). Ruchliwy zarząd KS ZZK 
„BrdaT organizuje w niedzielę 1 
sierpnia br. na stadionie miejskim 
błyskawiczny turniej juniorów o o- 
fiarowany przez siebie puchar prze­
chodni. W turnieju biorą, udział 
drużyny KS ZZK „Wisła" z Gru­
dziądza oraz bydgoskie drużyny 
BKS Polonia, SKS Gwiazda i KS 
ZZK Brda. Karda drużyna gra z 
każdą po dwa razy 15 minut z I 
min. przerwą. Zawody wykażą, któ­
ra z dr’yn posiada w tej chwili 
najlepszy narybek.

Początek rozgrywek o godz. 15.3(1

sportów wodnych!
ni, znanego gospodarza bufetu BTW 
p. Tessara, który dbał o żołądki kur- 
sistów, a największa' chyba zasługa 
p. Z. Malickiego, kierownika admini­
stracyjnego kursu, któremu wszyscy 
jego uczestnicy podczas zakończenia 
kursu dziękowali w serdeczny sposób 
niemilknącymi oklaskami, zasługa 
wreszcie całego kierownictwa kursu.

Jesteśmy zdania, że o splendor 
Bydgoszczy, jako stolicy sportów 
wodnych, możemy być spokojni. Prze 
szło sześćdziesięciu uczestn. kursu 
instruktorskiego rozniesie po całej 
Polsce jej sławę jako wzorowego o- 
środka wioślarskiego, znakomitego 
organizatora imprez „wodniackich" 
oraz niezwykle gościnnego gospoda­
rza. Bydgoszczanie! Możecie być w 
dalszym ciągu dumni ze swoich wio­
ślarzy. Zarówno z tych, którzy obec­
nie osiągają sukcesy na torach rega­
towych, jak i z tych, którzy swoje 
dośwadc-"- p. v ' '••■":,n\vanie 
'WL ■ . .,.11.(0
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Nowi przodownicy wioślarstwa'
BYDGOSZCZ (tj). Zakończył się tu 

pierwszy kurs instruktorski dla wiośla 
rzy. który zgromadził 69 kursistów z 
wszystkich wioślarskich ośrodków 
Polski. Kierownikiem kursu i głów' 
nym instruktorem był b. olimpijczyk 
p. Ślązak. Uczestnicy znaleźli po' 
mieszczenie , w fTomku klubowym 
BTW.

W skład komisji egzaminacyjnej, 
która przyznała 63 absolwentom kur' 
su stopnie instruktorów (7), zastęp’ 
ców instruktorów (18), i przodowni’ 

ków (38) wchodzili pp. mgr Kopczew' 
ski z ramienia GUKF, prez. Nowotka 
i prez Czajkowski z ramienia PZTW 
inż. Tychoniewicz reprezentujący Za' 
rząd Dróg Wodnych oraz kierownik 
kursu — Ślązak. Wszyscy uczestnicy 
kursu przeszli wyszkolenie teoretycz' 
ne i praktyczne, poza tym z inicjały' 
wy Pom. O. Z. P. otrzymali wyszkolę' 
nie pływackie.

Po egzaminach końcowych odbyła 
się wspólna kolacja kursistów, do 
których przemówił mgr Kopczewski, 

podkreślając ważność zadań, jakie 
mają do wypełnienia wobec wioślar' 
stwa polskiego.

Aresztowanie sprawty 
zamachu na Tokudą

MOSKWA (PAP). Dziennik to­
kijski „Akahata", donosi, że policja 
aresztowała w prefekturze Saga 
współsprawcę zamachu na sefkreta- 
rza japońskiej partii komunistycz­
nej Tokude — niejakiego Fuwja, 
członka ligi antykomunistycznej.

Po długich i ciężkich cieroieniach zaopatrzona Sakramentami św. 
zasnęła w Bogu w wieku lat 62 w dniu 29 lipca 1948 o godz 11 
moja droga żona, najukochańsza matka, teściowa, siostra i ciocia ś. p.
ANTONINA KAWECKA 

z domu KRUtYŃSKA
w głębokhn smutku pogrążeni | rodzina

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dn. 1 sierpnia 48 o gods 17 
z kostnicy klasztornej.

Msza św. żałoona odbędzie się w poniedziałek da. 1 8. 48 
o godz. 8 w kościele fxmym.
Chełmno w lipeu 1948. *S3

Wytwórnia Luster 
,f Szlifiernia Szkła

K I T

L. CHMIELEWSKI i S-ka
Piotrków Tryb., Łódźko 15

Po I e c a lustra do tremo, 
wszelkiego rodzaju stołowe 
oraz szyby samochodowe. 

6810

JABŁKA

kotłowy, miniowy popu­
larny i pokostowy, okienny 
— popularny i pokostowy, 

szpachtlowy
poleca 

WYTWÓRNIA KITU
A. NOWACKI i Ska
SOPOT, uL Stalina 817 

Telefon 516-89 <> 95

Uwaga!

Lokal handlowy
parterowy z piwnicą, wejście | 
z bramy, nadający się na każdą I 
branżę (hurt, cichy przemysł, 11 
pracownię, kancelarię itp.) w | 
pierwszorzędnym punkcie przy I 
ul. 27 Grudnia. S

odstąpię
za zwrotem kosztów remontu. I

Oferty Biuro Ogłoszeń .,PAR" ll
Poznań, Ratajczaka 7pod„7,745“ 

07269 * 1 B

Potrzebna
na probostwo w mieście po­
mocnica domowa umiejąca go­
tować (gosposia). Zgłoszenia:

i Inowrocław, ul. Św. Mikołaja
i nr l>a. (07296

KINO

POLONIA"
Bydgoszcz

„W POGONI ZA MĘŻEM " |
Znakomita komedia obyczajowa ■

• produkcji amerykańskiej owm |

W rolach głównych: GREER GARSON _
i LAWRENCE OLIVIER |

Początek seansów o godz. 16, I815 i 2045

opadowe kupuje 424
Wytwórnia Cukierków
Bydgoszcz, Toruńska 65, 

telefon 20-24.

SPRZEDAŻ ?

Polska Hurtownia Galanteryjna
Czesław Skrzypek I S-ka Łódź 
Nowomiejska 3 (w podwórzu) 
tel. 277-32. Duży wybór bielizny 
ddmskiej, męskiej, dziecięcej 
drobnej galanterii. Sprzedaż tyl 
ko hurfewa. Prowincja za zaliczę 
niem. Cenników nie wysyłamy, 

06613

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa 

na miejscu firma 06562

JOZEF ŁOWIŃSKI 
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05
Dojazd tramwajem z Dworca Główne­
go do St. Rynku oraz 5 18 do Garbar 
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ 

Koncesd. Przewóz Materiałów 
Różnych. Józef Kazubowski 
Bydg. Jackowskiego 32, m. 6. 
Wykonuje wszelkie przewozy 
od 1 i pól do 4 ton. (4251

Materace 
poduszkowe i szpiralowe wszel 
kich rozmiarów, wysyła odwrot 
nie na zamówienie W. Wrześnie 
wicz, Poznań, Ratajczaka 7, tel 
36-34. (06561

| WOLNE POSADY

Duży majątek 
ziemski na Z. O. zatrudni od 
zaraz stelmacha. Dla żonatego 
jest mieszkanie. Warunki płacy 
zgodnie z umową zbiorową w 
rolnictwie. Premie. Oferty z od­
pisami świadectw i referencjami 
osób poważnych kierować pod: 
Czaplinek, pow. Szczecinek, skryf 
ka pocztowa nr 1. (07267

Potrzebny 
pracownik do krojenia na gilo­
tynie. ,,Energia“ Bydgoszcz 
ul. Kr. Jadwigi 4a. (4248

Elektromonter
czeladnik potrzebny zaraz. Zgl. 
Agentura IKP Chodzież, Krótka 

07294

Ogłoszenia —■
do „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" 

przyjmujemy codziennie, 
w centrali: Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2, tel. 24-29 Cpod Arkadami) 
w oddziałach: Gdynia, ulica Abrahama 49, telefon 40-82

Łódź, ui. Piotrkowska 66 (w podwórzu), telefon 153-44 
Poznań, ulica Dzlałyńskloh 8, telefon 41-67 
Szczecin, ul. Z. Felczaka 16. telefon 34-84

' ■ ................f oraz we wszystkich naszych agenturach. =

Kucharka 
dobra sfla restauracyjna po­
trzebna zaraz. Grand Hotel — 
Tczew. (4244

J | PBACY POSZUKUJaJ

Asystentka 
dentystyczna dobra sita poszu­
kuje posady. Oferty, warunkf 
IKP Bydgoszcz „Maria"* (4247

RÓŻNE H

Zarzuty 
poczynione p. F. Bałcerkiewl- 
czowf odwołuję i przepraszam. 
Rutkowski, Bydgoszcz. (4243

| UNIEWAŻNIENIA <

Unieważniam 
dowody osobiste na nazwisko 
Górnowicz Jan, Stwolno, pow. 
Świecie. (07305

Akumulatory-Gwarancja!!!
F-ma „Stewa** — części akumu , 
latorowe. Bydgoszcz, Kwiato­
wa 6. Montaż akumulatorów 
wszelkich typów. Naprawa i 

. wymiana płyt. Obsługa facho­
wa, konserwacja, ładowanie. 
Sprzedaż akumulatorów i płyt. 
Obecnie produkcja według naj­
nowszych zdobyczy, po bezkon 
kurencyjnych cenach. Wysyłka 
na prowincję. Ceny hurtowe.

4245

| MATRYMONIALNE |

Kawaler
mistrz piekarski lat 33, pozna 
pannę która dopomoże do usa­
modzielnienia. Cel matrymo­
nialny. Oferty fotografią — 
„Prasa** Gdańsk-Wrzeszcz, Bar 

i lickiego 15, „Abstynent**. (07290

Unieważniam । 
zagubione świadectwo kursu 
handlowego i zaświadczenie 
prywatnej szkoły handlowej. 
Dębowski Edward, Wielkie Ra- 
dowiska (07297

ZGUBT |S

W Bydgoszczy 
dworzec zginął mi portfel. Zna­
lazcę proszę oddać, — gotów­
kę zatrzymać. Balićki Walenty, 
Kowalewo, Pomorze.

POKOJE |J

Pokój 
umeblowany, bez pościeli, Byd­
goszcz lub Toruń, zaraz po- 

i trzebny dla Pana. Oferty IKP 
; Inowrocław pod „Pokój*". (07292

Ożenię się
z panną ładnej urody, młodą, 
zgrabną, wysoką, gospodarną, 
która ukończyła liceum,' pocho­
dzącą z dobrej rodziny miesz­
czańskiej, może być biedna. 
Przystojny kawaler, dobrze sy­
tuowany, lat 34, bez nałogów, 
własne przedsiębiorstwo. Oferty 
szczegółowe, konieczna fotogra­
fia, kierować: Gdynia, skrytka 
202. (07216

siotry lat 36 i 39 przystojne, 
domatorki, z gotówką poznają 
panów na stanowiskach w celu 
matrymonialnym. Panowie po­
ważnie myślący złożą oferty z 
fotografią do IKP Bydg. pod 
„2 siostry**. 4250
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WYSPA PRU GÓD 7 I
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, dnia 31 lipca 1948 r.
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Sygnał czasu, pobudka. 

6.05 Gimnastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny. 6.30 Muzyka 
poranna. 6.50 Program dnia. 7.00 Skrót wiadomości dziennika. 
7,05 Muzyka poranna. 7.20 Poradnik gospodarstwa domowego. 
7.30 dc. muzyki porannej. 8.20 Dalekie lata — powieść K. Pau- 
stowskiego. 8.35 d. c. muzyki porannej. 8.55 Informacje ogólno­
polskie. 9.00 Skrzynka PCK. 9.20 przerwa. 11.57. Sygnał czasu 
1 hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 Pieśni Michała Glinki 
w wyk. B. Pijarowskiej — sopran. 12.45 Audycja dla wsi. 13.00 
Koncert popularny — orkiestra PR pod dyr. A. Rezlera. 13.45 
Cesar Franek — Kwintet fortepianowy f-moll. 14.50 Koncert 
chóru ,,Echo“ z Gdyni. 15.20 Wikingowie i Arabowie — szkic 
Ed. Martuszewskiego. 15.30 List z Leningradu — audycja dla 
dzieci. 16.00 Dziennik popołudn. 16.30 Kwadrans duetów t pio­
senek w wyk. Michalskiej i M. Mileckiego. 16.45 Przy sobocie 
po robocie. 18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 18.05 
Muzyka rozrywkowa. 1840 Antena na bakier — audycja roz­
rywkowa. 19.00 Arie operetkowe w wyk. E. Czerkawskiej i 
Ed. Newady. 19.30 Emancypantki — powieść B. Prusa. 19.45 
Z życia Jugosławii. 20.10 XI wieczór Mickiewiczowski. 20.40 
Utwory fortepianowe Debussy‘ego w wyk. E. Rezlera. 20.58 
Komunikat meteorologiczny. 21.00 Dziennik wieczorny. 22.00 
Muzyka taneczna. 22.40 Komunikat z Olimpady. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.20 Program na jutro. g 
23.30 Muzyka taneczna. 24.00 Zakończenie audycji, hymn.

19. Piski I syki rozzłoszczonych pis- 
kląrt jakjegoń dużego gatunku 
drapieżnych ptaków, wyjaśniły 
mi miękki upadek. Spadlem do 
ich gniazda. Należało mi się 
spodziewać nalotu starych pta­
ków. Spojrzałem ze skały w 
dół i okazało się, że nie ma moż­
ności zejścia.

20. Po chwili usłyszałem szum 
skrzydeł a niebawem nadleciał 
drapieżnik olbrzymi i począł e- 
krążaó gniazdo coraz mniejszy­
mi kręgami. Czułem, że czeka 
mnie ciężka przeprawa z roz­
złoszczonym ptakiem.

21. Otrzymawszy w twarz parę u- 
derzeń skrzydeł, zrozumiałem, 
że niedługo utrzymam się na 
małej przestrzeni gniazda. Wal­
ka zapowiadała się dla mnie 
beznadziejnie.

Rys. Kazimierz Grus
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REDAKCJA I ADMTNI^TR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
uL Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nlf zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada. |

ODDZIAŁY .ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W W1E1.KICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKS". 
VYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 83-41 1 33-48

OGŁOSZENIA: drobne po 2S zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 18 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk IO(W, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—149 zł, za tekstem 
od 25—00 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
1 święta 30»A drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon !8-9g. E-4815456


